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Prezydent ministrów, p. Witos wraz z P. 

_ Steczkowskim, odwiedzili przed świętami 

Lwów i poczynili przedstawicielom prasy Tóż- 

ne zwierzenia. Z nich najbardziej interesuje 

nas pogląd p. prezydenta ministrów ma spra- 

' wę przesilenia gabinetowego. Lwowska „Ga- 

| zeta poranna“ streszcza ten pogląd w nastę. 
pających słowach; $ 

„Zdaniem premjera, zadania rządu 

obrony uarodowej dotąd nie zostały w zu- 


e". 


pelności spełnione i dlatego wycofanie 
= reprezentanta z gabinetu przez P..P. S. 
"ra twierdzeniem, jakoby rząd 


obrony narodowej spełnił co do niego na- 
leżało, jest błędne. Może nigdy nie trzeba 
- pyło jedności i konsolidacji w takiej mie- 
rze, jak w chwili obecnej, w której uiejed- 
mokrotnie rozstrzygnięcie najżywotniej- 
szych naszych spraw, mających decydują- 
cy wpływ na ukształtowanie się bytu Pol- 
ski, zależne jest od utrzymania tej jedno- 
ditości. Niestety pewne stronnictwa zapo- 
minają o tem w swem zaślepieniu partyj- 
mem, 3 
| Wyrażony tutaj pogląd p. Witów jest już 
| coprawda znany z jego listu do tow. Daszyń- 
kiego. Na list ten w swoim czasie zareago” 
 waliśmy o krótkiej notatce. Ponieważ jednak 
p. Witos wciąż do tej sprawy powraca i to w 
_ gposób polemiczny, przeto czujemy się w cbo- 
 wiązku odpowiedzieć nieco szerzej, 
|. P. Witos nazywa Rząd obecny „rządem o- 
brony narodowej”, Można i tak, Każdy Rząd 
w Polsce będzie zapewne przez dłuższy jesz 
cze ozas „rządem obrony narodowej“ w naj- 
szerszem slowa tego znaczeniu. Stąd jednak 
| nie wynika, abyśmy dla „obrony narodowej! 
pi mieli tkwić w zastoju i poszukiwać kamienia 
filozoficznego, t. zw. jedności i „konsolidacji 
p calego spoleczeństwa“, którym życie zaprzecza 
` ma każdym kroku, ale za których parawanem 
FS tak wygodnie rozsiada się reakcja. A już w 
| Każdym razie P. P. S. nie da się wiązać temi 
(hasłami — nie będzie należała do Rządu, któ- 
| ry w imię rzekomej „obrony narodowej* bę- 
): dzie działał wbrew naszym zasadom i wbrew 
interesom klasy robotniczej. 
| Pp. P. 8. wysłała swego przedstawiciela 
_ do Rządu w określonej chwili, w czasie naj- 
| groźniejszego niebezpieczeństwa, kiedy „obro- 
| + w pik mie była sprawą takiego czy 
innego poglądu, nie była pozorem, ani 
 mwabikiem, ani przenośnią, ale W naj- 
| ściślejszem znaczeniu była przykazaniem na” 
_ tychmiastowem, I Wówczas nie uważaliśmy 
_ bynajmniej, żę Rząd koalicyjny jest najlepszy. 
| Buzeciwnie, zdąwaliśmy sobie sprawę ze 
_ grszystkich jego wad nawet w owych wyjątko- 
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| stwierdził w swojem ówczesnem oświadczeniu. 
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- wych warunkach. g p. P. S.. wyraźnie to 


_ Miedy jednak nie było wyboru — ponieważ 
| nie można było — dla przyczyn, 0 których tu 
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opis naszych stosunków, demokraty- 
zacja kraju? 


P. Witos nie nie zrobił dla rekonstrukcji 
gabinetu, aby nam — przed uchwałą Rady 
Naczelnej P. P. S. — umożliwić ewentualne 
mówić nie będziemy — stworzyć innego, lèp- pozostanie w nim. Nie mamy do niego o to 
szego Rządu, zgodziliśmy się na poniesienie |najmniejszej pretensji. Zapewne nie mógł. Za- 
ofiary przez wstąpienie do Rządu koalicyjne- ipewne nie chciał podważać dawnej podstawy 
go, to znaczy razem nietylko z demokratycz- ;„koalicyjnej" Rządu, chociaż po ustąpieniu p. 
nemi, lecz i z reakcyjnemi stronnictwami, Wł. Grabskiego ona już i tak była zachwiana. 

Ale jeżeli kto z naszego ówczesnego, wy- | Zapewne nie chciał z tego powodu narażać się 
muszonego sytuacją ustępstwa wnosić zechce, ina walkę ż reakcyjnemi stronnictwami Sejmu. 
żę i nadal, w innych warunkach wiązać się bę- | Dobrze. Myśmy wyciągnęli konsekwencje. 
dziemy tem ustępstwem, ten albo sam jest 
naiwny, albo uas chciałby za naiwnych uwa- 
żać. P. P. S. sama określiła, kiedy „obrona 
narodowa* wymaga od niej udziału w Rzą- 
dzie, nawet na podstawie bardzo „dia niej 
niędogodnego kompromisu, ale nie pozwoli 
narzucić sobie cudzych poglądów na obowiąz- 
ki, płynące z „obrony narodowej“. i 

Uchwała Rady Naczelnej P. P. S. w tej 
sprawie jest jasna i niedwuznaczna, P. pre- 
zydemt ministrów nie zgadza się z nią. Oczy- 
wiście — nasza uchwała tylko nas zobowią- 
zuje. ` 
Jest tu zasadnicza różniea zdań. P. Witos 
uważa za wskazanie polityczne, za zasadę, na 
której najwłaściwiej budować należy Rząd w 
obecnych czasach =  koalicyjność, ogólną 
„konsolidację“. My tę koalicyjność, tę ogólną 
„konsolidację“, tę rzękomą jedność odrzuca- 
my — i z Rządu, opartego na współdziałaniu 
ze stronnictwami reakcyjnemi, nie mogącego 
dać programu, któryby nas choć w pewnej 
mierzę zadowolił — wystąpiliśmy. 

Zapewne, że Rząd w rodzaju dzisiejsze. 
go — mechaniczny zlepek ludzi i stronnictw 
to rzecz najłatwiejsza, to tak u nas ulubione 
kroczenie po linji najmniejszego oporu. Ale 
naszą rzeczą jest walka, a nie przyczynianie 
się do zastoju, naszą rzeczą jest przeobraża- 
nie życia, naszym drogowskazem jest nie 
kłamstwo zgody całego społeczeństwa, lecz 
interesy mas pracujących. 

Obrona narodowa! Lecz dziś obrona naro- 
dowa polega przedewszystkiem na demokra- 
tycznej i uspołecznionej polityce wewnętrznej 
i na konsekwentnej, roztropnej a zarazem sta- 
nowczej polityce zewnętrznej. Czy podobna 
myśleć o tem przy Rządzie takim, jak dzisiej- 
szy? Jakąż politykę zagraniczną prowadzi Rząd 
obeeny? Czy kto zrozumiał kiedy linję prze- 
wodnią p. Sapiehy? Cóż to może być za poli- 
tyka zagraniczną, kiedy kłaniający się wszem 
wobec i każdemu aljantowi zosobna Paderew- 
ski, jest naszym przedstawicielem w Lidze 
narodów, a Piltze, Lubomirscy, Zamoyscy, 
Skirmunty i t. p. dalej Polskę „reprezentują“? 
Ten Rząd mie przeprowadzi żadnej konsek- 
wentnej i silnej akcji w polityce zagranicznej, 
be jest za słaby, bo jest niejednolity, bo po- 
zwoli, żeby mu ją reakcja zepsuła i skrzywiła. 

A w polityce wewnętrznej? W imię cze- 
go, w iwẹ jakich zasad, na podstawie jakie- 
go programu p. Witos może się spodziewać, 
że przy współdziałaniu z reakcją możliwe jest 


Osobna wzmianka należy się programowi 
p. Steczkowskiego, czy wogóle programowi 
skarbowo-gospodarczemu obecnego Rządu. 
Rozumiemy, że — jeżeli chodzi o-interesy-za- 
możnego włościaństwa — stronnictwo p. Wito- 
sa może się łatwo i nawet chętnie z tym pro- 
gramem pogodzić. Ale socjaliści nie mogą się 
pogodzić ani z zaniechaniem pożyczki przymu- 
sowej (uchwalonej jednogłośnie przez Sejm!), 


| 


Zjazd otwarto 22-go b. m. w Moskwie w 
obecności 1395 delegatów (w tem 1211 komu- 
nistów, 73 bezpart, 1 bundowiec). Porządek 
dzienny zawiera oprócz sprawozdania Rady 
Komisarzy i Centr. Kom. Wykon. o polityce 
zewnętrznej i wewnętrznej Rosji wyłącznie 
sprawy natury gospodarczej i organizacyjnej. 

Przywitał zebranych w imieniu Centr. 
Kom. Wykon, Kalinin, Poświęciwszy słowo 
wspomnienia zmarłym towarzyszom pracy, 


na marne, albowiem anmja czerwona osiągnę- 
ła olbrzymie zwycięstwa, które postawiły Ro- 
sję sowiecką na „niebywałą jeszcze wyżynę”. 
Dziś państwa Zachodu nawiązują stosunki z 
Rosją, a wewnątrz kraju sianowisko sowietów 
tak się wzmocniło, że o trwalości rządów so- 
wieckich nikt już w Rosji nie wątpi. Jeśli w 
marcu włościanie zachowywali się jeszcze nie- 
dowierzająco, to w sierpniu jednomyślnie dali 
posłuch wezwaniu o dostarczeniu zboża. Jed- 
nocześnie błiskie nam są interesy drobnych 
posiadaczy rolnych. Jakiekolwiek będą prze- 
szkody i ciężary przy odbudowie życia gospo” 
darczego, zjazd uczyni wszystko, by odnieść 
ostatnie wielkie zwycięstwo. 

Do prezydjum żjazdu wybrano na wniosek 
komunistów: Kalinina, Lenina, Trockiego, Zi- 
nowjewa, Kameniewa, Rykowa, Bucharina i 
17 innych, w tem 2-ch bezpartyjnych. 

O pierwszym punkcie porządku, t. j. o po- 
lityce zewnętrznej i wewnętrznej rządu So- 
wieckiego, referuje Lenin, którego ukazanie 
się na trybunie zebrami witają powstaniem z 
miejsc i długiemi oklaskami, 

Lenin rozpoczął od stwierdzenia, że woj- 
na polsko-rosyjska zakończyła się pokojem, 
który jest dla Rosji korzystniejszy, aniżeli ten, 
jaki Rosja ofiarowywała Polsce przed wojną. 
Polityka interwencji Ententy doznała klęski 
zupełnej, Można stwierdzić z pewnością, że © 
stateczny układ pokożowy z Polską zawarty 
będzie w najbliższym czasie. 

Niepowodzenie w wojnie z Polską przypi- 
suje Lenin konieczności prowadzenia wojny 
jednocześnie przeciwko Wranglewi, 

Wojna „narzucona nam przez białogwar- 
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Kalinin oświadczył, że śmierć ich nie poszła że w chwili, gdy okazujemy naj- 
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ani wogóle z oszczędzaniem kieszeni klas po- 
siadających, kiedy chodzi o zasilenie skarbu, 
ani z łupieniem skarbu i spożywców przez mo- 
nopole kupieckie, ani z pomysłami czy zamia- 
rami wydzierżawienia środków komunikacyj- 
nych — kolei żelaznych i żeglugi — kapitali- 
stom cudzoziemskim. I tak samo nie możemy 
przystać na coraz silniejsze w Rządzie, t. zw. 
„wolnohandlowe* — zgoła fałszywe — dąże- 
nia gospodarcze, wymierzone wprost przeciw- 
ko interesom klasy robotniczej i szerokich 
mas spożywców. 

Jeszcze jedno. P. prezydent ministrów ro- 
bi przytyk do „zacietrzewienia partyjnego”; 
psującego hkarmonję. Zacietrzewienie się jest 
oczywiście w polityce rzeczą złą. Ale nie wr 
krywamy tego, że wysoko stawiamy interes 
partji naszej, ponieważ on zlewa się całkowi- 
cie z obroną interesów szerokich mas ludno- 


[si pracującej, zwłaszcza klasy robotniczej. A 


już napewno mteresu żadnej innej partji, 
choćby mas z nią niejedno łączyło, nie możemy 
uważać za decydujący dla siebie, 

Sanay 


(my Wszoctrowicd Zizi Sowietów. 


dzistów i imperjalistów wszystkich krajów* w 
ten sposób zakończoma została. Można przeto 
przystąpić do dzieła odbudowy  gospódarczej, 
lecz trzeba nadal mieć się na baczności, Nale- 
ży za wszelką cenę zachować gotowość bojo- 
wą, by zabezpieczyć się przed możliwemi næ 
paściami. Musimy powiększyć adolność bojo- 
wą czerwonej armji (oklaski), Państwa sąsied- 
nie iraktowały naszą politykę pokojową, jako 
oznakę słabości, Otóż państwa te muszą się 


bardziej pokojowy nastrój, jednocześnie je- 
steśmy gotowi do walki, 

Mówiąc o Łotwie oświadczył Lenin, że sto- 
sunki z nią były przez czas jakiś naprężone, 
ale obecnie wszelkie nieporozumienia znikły 
i w najbliższym czasie liczyć można na podję- 
cie z nią stosunków handlowych. 

W sprawie ludów wschodnich Lenin za- 
znaczył, że Rosja dopomogła wielu narodom 
Wschodu do zdobycia niepodległości i do „u- 
stanowienia władzy pracujących". Na Wscho- 
dzie zwyciężyła myśl „sowietów  włościań- 
skich". Należy z zadowoleniem przywitać ma- 
jące wkrótce nastąpić podpisanie umowy z 
„zaprzyjaźnioną Persją“, a „przyjacielski sło- 
sunek z Afganistanem, a zwłaszcza z Turcją 
wzmaenia się oraz więcej“,  Imperjalistyczna 
polityka mocarstw kapitalistycznych prowadz! 
z konieczności do nawiązania przyjaznych sto” 
suaków między Rosją a uciskanymi ludamé 
Wschodu. a” 

Co się tyczy stosunków z Anglją, to wkrół- 
ce nasiąpi podpisanie umowy handlowej, któ-. 
rego opóźnienie było rezultatem oporu bum 
żuazji angielskiej, „Im więcej Anglja przecią. 
ga chwilę zawarcia umowy handlowej, tem 
szybciej nastąpi moment, gdy zmuszona będzie 
zawrzeć z nami ostateczny pokój”. 

O koncesjach dla kapiialistów zachodnich 
powiedział Lenins „Ustawa o koncesjach, roz 
powszechniona już przez mad. sowiecki zagra: 
nicą, należy do najważniejszych ustaw, przes 
nas uchwalonych. 

Każda umowa koncesyjna będzie uzależ 
niona od ściśle określonego terminu i staran- 

nie obmyślonych rękojmi, które jeszcze przes 


2 


zjazd obecny zbadanę być muszą. Koncesje 
te są pewnego rodzaju przynętą dla kapitali- 
stów, kiórych tą drogą pozyskamy do współ- 
udziału (?1) w budowie gospodarki socjali- 
stycznej. Bez zaopatrzenia przemysłu naszego 
majlepszemi środkami techniezaemi państw 
kapitalistycznych niema mowy o szybkiej od- 
budowie gospodarczej”, 

Następnie Lenin mówił o zadaniach chwi- 
fi: „Chwila obecna jest przełomowa. Przecho- 
dzimy od wojny do budowania. Im głębsze jest 
dzieło przeobrażenia, przez nas podjęte, tem 

„ wwydatniejsze być musi zainteresowanie coraz 
nowych miljonów robotników dla tego przeo- 
brażenia. Obecnie powstają nowe zadania two- 
rzenia jednolitego planu gospodarczego i prze- 
budowy wszystkich dotychczasowych podsiaw 
gospodarki rosyjskiej. Jest to zadanie, wyma- 
gające współpracy dosłownie wszystkich człon- 
ków związków zawodowych. Jest to zadanie 
nowe,- nieznane za panowania kapitalizmu. 
Należy dopiąć tego, aby masy włościańskie i 
członkowie związków zawodowych zrozumieli, 
iż Rosja należy do robotników i włościan, Tyl- 
ko surowa dyscypliną i samodzielność robot- 
ników i włościan umożł wią przeprowadzenie 
jednolitego pianu- gospodarczego. Poza tą 
przesłanką niema żadnego ratunku“, 


Z Rosji. 


„Prawda* komanistyesna przeciwko Komisarjatowi 
Bye i Oświaty, 3 


($BP.). Prasa komunistyczna w Rosji wyraża 
niezadowolenie 2 dzialalności komisarjatu oświaty 
Łunaczarski, który stoi na czele komisarjatu, odda- 
wpa już uważany jest przez swych przyjaciół poli- 
tycznych za pewnego rodzaju „enfant terrible 

< sironaictwa, Jeżeli tolerowany jest dotąd w łonie 
partji komunistycznej oraz rządu sowietów, to tyl- 
ko ze względu na swą hieutrudzoną działalność, o- 
saz wiełką popularność, jaką zasłużenie się cieszy 
w świecie zarówno rosyjskiego, jak i zagranicznego 
intelektu. : 
W n-rze 261, „Prawda”, centralny organ ko- 
| amunistów rosyjskich, umieszcza następujące uwagi 
o Łunaczarskim, 

7 „W ciagu ostatnich trzech miesięcy państwo- 
we Biuro Wydawnieze wydało trzy utwory drama- 
Ryczne Łunaczarskiego, 

, > Przyjrzyjmy się im nieco bliżej. „Oliwer Crom- 
well“ jest utworem historycznym. Autor składa w 
nim hołd owemu Dantonowi rewolucji angielskiej, 
"obniżyć natomiast się stara jej Maratów, „lewelle- 
rów“. Sztuka stanowi prawdziwy hymn na cześć 
zasady ugody politycznej, zaś potępieuie dla dążeń 
komunistycznych ówczesnych czasów, „„Magowie” są 
‘sztuką mistyczną i filozoficzną, Poprzez zasionę 0- 
kultyzmu i mistycyzmu przebija się myśl. iż „wszy- 
glko jest identyczne we wszechświecie, Bóg i Sza- 
tan, wzniosłe i poziom » są jedynym i tym samym“, 
' „Kto przeniknie ów język symboliczny, ten od- 
| majdzie ukrytą w nim typową drobnomieszezańską 
a anarchistyczną filozofję gotową na wszystko się 
| godzić i wszystkiemu błogosławić: prawicy į iewi- 
ey. komunizmowi i białej gwardji, Leninowi i 

- Wranglowi, 

|). „Iwan w raju" jest utworem religijnym, Wi- 
dzimy w nim Jehowę i Chrystusa, aniołów i archa- 
miołów, raj i czeluścio piekielne. Pod wpływem a- 

. 'gitacji bolszewickiej Iwana, który przybywa do ra- 

~ ju Jehowa i Chrystus przyznają się do grzechów i 
rezygnują ze swej władzy boskiej na rzecz ludu, 

Król niebios odczuwa wstyd za błędy i ołiarowuje 
fwspanialomyślnie ludowi konstytucję, 
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A m To będzie — pomyślał — ten sam chlop, 
| któremum czapę ze łba zbił i najn'epotrzebniej 
rozgadał się o tych orlach. Źle się stało — do 

/ kroćset., nio namyślając się dlugo jął straż- 

- mikowi przyświadczać: 

-~ — Rozumiem, rozumiem. Ja przęcież tak- 
że mialem zostać strażnikiem, a może jeszcze 
gostanę... Dobry jest wasz naczelnik? 

=. Dranny człowiek na jedno, ale na dru- 
gie — prosto duszal | 

| — A służba ciężka? 

= = —Ociężka! Teraz socjalisty różne, czor. 

- ty ich pobrał, pojawili się n'ewiadomo skąd? 
— Nie słyszelim o takich. 

j — Och, gołąbku ty mój! Djabły to nie lu- 
-dziel Taki eoejalista na tysiąc kroków potrafi 
ci z rewolweru kulę w głowę puścić! — 
— A jej, jej! — dziwił się Karol. 

| — A widział pan kiedy takiego? 

o) — Nigdy ja, bracie, socjalisty nie widział 

| i mie daj mi Boże zobaczyć! W Jarocinie nim 

" strażnik szablę przypasał, to oni i monopol roz- 

- bili i kancelarję gmiminą rozbili i na ostatku 

© strażnika Makłakowa zabili, chociaż takiego 

| „giercja* a nie zlękii się. 

m Noi co? — dopytywał się Karol, 

| = A nic. Znikli potym jak dym. — , 

A — Djabelska, uważasz bracie, sztuka! Ta- 

| M socjalista może ci się i w psa przemienić i 


| w. koguta, a jak zechęe, to pędzie truwał. „, * wede) 


A „ROBOTTIK czwartek, 50 grudnia 1920 r 


„Dziwne jest, że kierujący oświatą komuni- 
styczną w Rosji sowieckiej, Komisarjat ludowy, pro 
paguje w formie poetyckiej idee reakcyjne. Tru- 
dno pojąć, dlaczego, sztuki owe opubiikowane z0- 
staly przez państwowe Biuro Wydawnicze, miast 
krążyć, jako rękopisy w charakterze lektury, prze- 
znmaczonej dla rozrywki, Lecz najbardziej interesu- 
jąca jest przedmowa do „Magów”, w której A. W. 
Łunaczarski oświadcza, iż myśli wyrażone wsztu- 
kach, nie odpowiadają często jego koncepcjom, Jest 


to zaiste odkrycie senzacyjne! Okazuje się tedy, iż ; 


wedle Łunaczarskiego można być wiermym ideom 
komunistycznym, gdy się. występuje w charakterze 
męża politycznego, a jednocześnie jako dramaturg. 
głosić zasady zgoła z tamtemi sprzeczne, Czas już 
jest naprawdę ująć wyobraźnię twórczą niektórych 


Zamach w senacie i jego tło polityczne, — Po- 
łożenie gospodarcze i finansowe Rumunji, 


W dwóch wiedeńskich dziennikach: „Wie- 
ner Morgenzeliung* i „Neue Freie Presse" u- 
kazały się jednego dnia (23 b. m.) korespon- 
dencje z Rumunji, przedstawiające położenie 
gospodarcze i finansowe tego kraju w różnemń 
oświetleniu. Pierwsza z tych gazet jest orga- 
nem sjonistów į zainteresowana jest w stron- 
niczem przedstawianiu stosunków  rumuń- 
skich ze względu na antysemicką politykę 
burżuazji rumuńskiej, Drugi dziennik podaje 


wywiad zinajwybitniejszymi baukierami p 


ujemnych objawów życia rumuńskiego. Z te 
mi tedy zastrzeżeniami warto zapoznać ee] 


naszych poetów komunistycznych w karby surowej] wej daniny majątkowej, ale rząd nie wy) 


wprawdzie, lecz niezbędnej dystypiiny partyjnej”. | wiedział się jeszcze W tej sprawie, Projekt sy 


Tyle „Prawda“. . Treść wzmianki, jej rozwa: |na przewiduje opodatkowanie  jednorazuwaj | 


żamia socjologiczne o komunisiach — „lewelierach” | majątków w wysokości 25 proc Wpiywy, 
i Maratach — oraz o ugodowcach—Dantonach, zą | wstałe z tego tytulu pokryłyby w zupelm 
niewątpliwie nie mniej humorystyczne, niż sztucz | wszystkie diugi Rumunji, Majątek ruchotny $ 
ka o „Iwanie w raju“. Ale gdy w centralnym or- | nieruchomy kraju wyuosi w walucię ubeciej, | 
ganie stronnictwa rządzącego, znajdujemy apel do |200 miljardów lei, jednorazowa danina dała: 


„ujęcia wyobraźni twórczej poetów w 


pliny partyjnej", wówczas już ogarnia nas zdumie- | przypuszczalne wpływy do 380 muljardów, to 
nie, graniczące wprost z przerażeniem. Do czegoż |i wówczas pokryłyby całkowity dlug 
dojść może „dyktatura centralizmu”! Ciekawe jest, | wnętrzny | wewnętrzny) wynoszący od 26 
jakie wrażenie wywrą propozycje „Prawdy“ na 30 miljardów, Nie trzeba dodawać, jak wiele | 
„bolszewizujących* poetach francuskich z grupy kie į dodatnie znaczenie miałoby dla kraju 
„Clarie”, na takich umysłach, jak R, Roland i Bar- | pozbycie się długów państwowych, Ubylek | 


busse, 
a sdn) 


u munji. 


mo wyznaczenia 200 tys. lei nagrody za schwy* |rzekł, że poczyniono Rumunji propozycje 
nie schwytano dotychczas |tej sprawie, ale prawie wszystkie byly 


tanie morderców, 
pr 


tząd rumuński, jak wszystkie rządy bur- 


żuazyjne, niczego się nie nauczył od zamachu [ną rękę i dlatego mie przyjął propozycji. 


i zamyśla zniszczyć opozycję w kraju. zapomo- 


cą represji. Wydał więc prawo, zakazujące |że giówuą przyczyną jej obniżenia jest to, ź 
strajku, oprócz tego zwleka z reformą rolną, | Rumunja mało mogła wywozić i dopiero w 
podsycając niezadowolenie wśród włościan, a |sla iększ j 


+ 


całą polityką społeczną 
wadzić 
wyposażonego z natury, 


Na wszystkich polach daje stę we znaki |dlowy polepszy się znacznie. Przywóz ma być | 
i zastój: komunikacja jest calkiem zaniedbana; | coraz bardziej ograniczony, do czego przyczy” | 
munji (Maurycym i Arystidem Blanckami), za- | kolejnictwo jest rozprzężone, szosy są nie do |ni się niezawodnie przyłączenie do Rum ł 
interesowanymi ze swej strony w łagodzeniu | użytku. Uchwalenie reformy rolnej, lecz nie- | Siedmiogrodu z jego- rozwiniętym przem 
wprowadzenie jej w życie, doprowadziło do |słem, a wywóz jeszcze wzrośnie wskutek 
tego, że ziemia w roku bieżącym nie jest w |lączenia Besarabji. 


ników ze stosunkami w Rumunji w świetle| posiadaniu ani obszarników, ani włościan i że 


obu źródeł powyższych, uwzględniając zwlasz-|ani jedni, ani drudzy jej nie uprawiają. Ru- również z synem M. Blancka — Arystydem 
cza te dane, które dadzą się pogodzić ze sobą.| munja w roku przyszłym osiągnie zaledwie |o sprawie nafty rumuńskiej. Arystyd Blanck © 


Przyczem zaznaczyć warto, że stosunki gospo- | połowę togorocznych zbiorów. 


darczo - finasowe Rumunji nie mogą być obo- 


munja ma żywić kraj nasz zbożem. 

„Wiener Morgenzeitung* podaje obszer- 
niejsze wiadomości o zamachu w senacie ru- 
muńskim, o którym pisma dotychczas krótkie 


umieściły wzmiauki telegraticzne. Autor ko` obni 
respondencji przypisuje autorstwo zamachu | Tacie wzmocn 
komunistom. Socjabiści rumuńscy są gorącymi | 10 Ste, 


zwolennikami II Międzynarodówki i ślepo 
naśladują metody i wzory Moskwy. Atoli ko- 


C y Wwóz towarów utrudniony jest dzięki |naltę, nie może jednak myśleć narazie o. 
jetne dla Polski, choćby wobec tego, że Ru-| wysokim cłom, a mimo to przybywają artyku- |lym wywozżie tego arlykułu. Przyczyna i 
ły luksusowe, zamiast maszyn. Rząd jest bez |leży nietylko w trudnościach transportowy 

wszelkiej inicjatywy. Przyczem złoto rumuń- |ale też w tem. że Rumuaja nie ma dostateci 
skie jest u... Rakowskiego w Moskwie, a rząd |nej ilości nafty na wywóz. Obecna prod 


karby dyscy- |by więc 50 miljardów. Jeżeli nawet obniżyć 


i gospodarczą dopro | zwłaszcza kukurydzy 1 drzewa. 
może do upadku kraju, tak bogato | większą skalę rozpucznie się dopiero w luty 


A 


samych procentów równaľłby się dochodowi 
miljandów. cy 
Co do budżetu, to Blanck oświadczył, 
budżet prowizoryczny przewiduje 6 miljardó 
wydatków, a 5% miljardów dochodów. 
„Na zapytanie, czy Rumunja nie myśli 
zaciągnięciu pużyczki zagranicznej, Blanck 


w 
i 


związku ze sprawą eksploatacji nafty krajo- 
wej, co do której rząd pragnie zachować wol 


O walucie rumuńskiej powiedział B 
tnieh czasuch powiększyła 


"is Wy W 


przyszłego roku i jest nadzieja, że bilans ban= 


rozmawiał : 


Korespondent tegoż dziennika 


oświadczył, że chociaż Rumunja obfituje. 


wypuścił nową serję niepokrytych banknotów, |starczy zaledwie na pokrycie własnych po- 


się u władzy, musi przynajmniej usunąć skut- 
ki wojny i jako tako uporządkować życie we- 


munizm niema w Rumunji gruntu pod noga-| Wnętrzne kraju. 


mi. Przemysł jest stabo rozwinięty, a wśród 
nielicznej rzeszy robotniczej dość silne wpły- 


A oto wynurzenia, poczynione przez ban- 


wy mają organizacje „żółte Chłopi zaś niej „Neue Freie Presse". 


są podatni dla agitacji komunistycznej. Dla- 


tego też strajk powszechny, ogłoszony przed dziej, niż w innych krajach 


kilku miesiącami przez komunistów, nietylko 
nie dał pożądanego wyniku, ale doprowadził 
do masowych represji ze strony rządu i do w 
więzienia przywódców robotniczych. Odtąd 


zaczęła się walka na noże pomiędzy rządem | Blanck. i 
Te ostat-| m. in. co następuje: „Położenie finansowe Ru- 


a organizacjami komunistycznemi. 


nie mściły się za prześladowania zapomocą | munji nie jest świetne. 
sabotażu i podpałań gmachów publicznych ja wpływy państwowe nie 
(jak teatr „Excelsior“ w Bukareszcie, teatr w | System podatkowy nie jest 
Temesvarze, gmach wydziału medycznego w | winięty i mógłby dać znacznie 


Życie gospodarcze Rumunji znajduje się bar- 
Europy Wschodn. 
pod wpływem wielkich banków, decydujących 
nietylko o gospodarce wewnętrznej, lecz tak- 
że o polityce zewnętrznej i wewnętrznej. 
Generalny dyrektor bauku Marmarek, 
S-ka — Maurycy Blanck, powiedział 


Wydatki są olbrzymie, 
mogą im nadążyć. 
dostatecznie roz- 
większe docho- 


Jassach i in). Tuż przed zamachem w sena- | dy. Niema np. wcale podatku dochodowego. 


cie, uciekli uwięzieni komuniści i im to przy- 


pisuje się winę dokonania tego zamachu, któ- | rze, 


Opracowuje się wprawdzie projekt w tej mie 
ale zanim projekt ten stanie się ustawą, 


+ 


ry m i. kosztował życie ministra. Mimo gorącz | upłynie conajmniej rok czasu. 
Syn mój, Arystyd, rzucił myśl jednorazo- 


y 


kowej działalności policji i żandarmerii, mi- 


— No, no! I nie boi się pan być strażni- 
kiem? 

— Tak cóż robić? | 

— Ale kancelarje gminne to powinny te- 
raz pilnować, żeby „takie“ nie rozbijali. 

~ Pilnuje się. Idziemy właśnie do gmi- 
ny. 

— I tylko we dwuch? Jabym się bał. 
Chyba, że tam jest więcej? 

— Niema nikogo, a po drugie wszystko 


Upłynęło parę chwil ciężkiego dla obyd- 
wu mil.zenia. 

— Nus? — niecienpliwił się strażnik, 

— Tak, niby znam, a niby i nie znam, od- 
powiedział wreszcie. 

— Ot tobie na! 
strażnik. 


kowi wątroba się ze złości przewracała. 
— Tak znacie, czy nie znacie? — irytował 


jedno. Jak mają przyjść, to i tak przyjdą, | się dziobaty. 


choćby tam cały pułk kozaków stał. Cóż 
chcesz? dla „takiego“ pułk, to tyle, co dla cie- 
bie kura. 

Weszli do wioski i skręciii do. chałupy 
zoltysa, gdzie miano nap'sać protokół 

Karol zawahał się, f 

— Długo to pan będzie tea protokół pi- 
sal? bo my n'e mamy czasu! 

— Niedługo. Napisze się i pójdziecie do 
domu, a może 1 do kozy. 


— Rzeielnie powiedziawszy, to nie znam. 


— No j ładnie — rzekł starszy strażnik — [szego — zauważył soltys, który tak się 


piszemy protokół. - 
— Jak wasze nazwisko? į 
— Andrzej Migiojasa—odpowiedział Ka- 
rol, 


— Mig - do -lasa — powtórzył bojowiee. 
Poszło potem imię ojca, miejsce zamie- 
szkania, zawuduienie, skąd wracają i dokąd 


— Jak? — zapytał strażnik — Migdo... | kanie Janka i wściekłe spojrzenia. 


— Weszli do chałupy, a po chwili przy- jidą. ' 


szedł ze stodoly i sołtys. Spojrzał ma bojow* 


— A ja myślał, że wy się nazywacie Ko- 


ców, chciał coś rzec, ale tylko pomacał na suk: | zera, złodziej pobylowy — odezwał się dzio- 
manie to miejsce, gdzie zwykle wisiała blacha | baty. 


z wyciśniętym orłem, i usiadl na ławie. 


— A nie — zaprzeczył soltys. — Kozerę 


— Znasie wy, Sołtysie, tych ludzi? — za- | ja znam. 


na polu spadała na ziemię. 

Namyślał się, jakby wiedział, że życię 
tych oto dwóch straźmków zależy od jego od- 
powiedzi, 

Powiedzieć? Nie powiedzieć? i patrzał w 
oczy Karolowi, który w tej chwili żałował, iż 
parę godzin demu, wdał się z chlopem w ga- 


— No, ale oni paszportów także nie mają 


wie co oni za jedni. 
czelnik? 
— Słyszał. : 
=- No i „wot“, 
-— To przecież w kancelarji może pan 


napisać — odezwał się Karol. — Po cóż tujkanc.larji 
A mamy siedzieć? 


iżajac przez to walutę. Ale zamach w s€-|trzeb kraju. Rumunja bowiem musi za 
ił stanowisko rządu, który, zda- |wać w 'naitę nowo przyłaczone kraje, 
zrozumiał, że jeżeli pragnie utrzymać | przedtem otrzymywały nalię z Galicji i 


— huinął pięścią w stól |sowany wielce — 
Karol się uśmiechnął, chłop wstał, a Jan- | koś nie dobrze — powiedział Karol, ratuj 


ku, a z drugiej strony brak narzędzi wier 
czych, których wytwarzanie w kraju nap 
na ogromne trudności. Kapitał z i 
byłby wprawdzie do naszych us 

szy *należy zaspokoić własne po 
by, a potem dopiero myśleć o wywózie: 

Mówiąc o roli kapitału zagranicza 
rystyd Blanck oświadczył, że chętnie 
by „lojalną współpracę” kapitatu ob By 
pitałem krajowym, ale Rumunja. nie zgodzie © 
taby się w żadnym wypadku na skrępoń 
siebie wobec kapitału zagranicznego. 

Wreszcie w sprawie odbudowy życia 
podarczego kraju, wyrzził się Ar. Blanck, 
pierwszem zadaniem Rumunji będzie ro 
zanie sprawy nafty, od której zależy rot 
gospodarczy Siedmiogrodu. Bedzie to niet; 
w interesie gospodarczym calego kraju, 
też w interesie politycznym, albowiem n 
kwit Siedmiogrodu uchyli niebezpieczeńs! 
trredenty i spoi świeżo przyłączony kraj 2 ča 
Rumunją. Od harmonji gospodarczej zależ 
harmonja polityczna. 


go, X |. 


— A jak ty, bratku, uciekniesz — w dros | 
dze do kaucelacji, ha? A tak, to z Amer. r 
sprowadzą i wtedy dla ciebie gorzejl . 
„wisko? — zwrócił się do Janka, któr 
wiedział, co na to odpowiedzieć i zaamib 
spojrzał na Karola, 
— On widzi pan ma, tego... w glowie 
tuację. j 

— Aha „sumaszedszyj“ — rzekł st 
— Właśnie. Cokolwiek — sumsz s 
— Jakości on nie wygląda na sums: 


jął tym, co się odbywało, że zapomniał o 
sym. i kw 
— Ale głupi. Napewno głupi — z 
niał Karol stanowczo, nie zważając na 
— A jakże on się nazywa? = 
— Józżet Jutrodali—podpowiedział 
— Diabelskie jakieś nazwisko zau 
strażnik. SP. 408 
— Litewskie — odparł Karol, 
Sde tymczasem napadl gwałtowna, 
Napisano protokół, le, dla p 
chciauo bojowcom związać ręce postr: 
Już i Karol zaczął Powątpiewać, czy 


dał strażnikom. 
— Proszę panów, 


metry; 


Nr. 364 ROBOTNIK", czwartek, 30 grudnia 1920 r. 


Na posiedzeniu komisjł, odbytem d, 20 b, m., mie się dostawa pierwszych „parowozów, Skoro ta- | muniści nawet głosują w parlamencie razem z 


p. Tanaka odczytał wyniki prawie czteromiesięcze | bor ten będzie w całości oddany, można będzie od- M 
mych badań, narad i uciążliwych targów, powiedzieć, choć w części, potrzebom naszego Tol- — Czy w najbliższej przyszłości przewi- 


| Chlaśnięcia. 


Ż Baśń o Mistrzu. 
AG ko SE E i ż CZA Dia czterech tysięcy stu dwunastu kilometrów | nictwa, przemysłu i handlu, duje p. prezydent zbliżenie się socjalistów do 
AŻ „Bajek tysiąca i jednej nocy chlaśnięcia” linji kol ; | E : 
h : AŻ wa 0 lejowych, które Polska otrzymała w byłym it „_ | stronnictw chłopskich? 
aa rza — „Szeherezady ). NA j Natychmiast po nowym roku rozpoczną Się Trud i to odpówiedzieć. Ostat. 


zaborze pruskim (nie wliczając wolnego miasta ad f CE ia 
Gdańska), przyznano 1540 parowozów, 2400 wago- O i Nek odb rasa hg nie strajki: kolejowy, pracownikgw telefonów 
nów osobowych i 80,000 wagonów towarowych i ba- : EERS AP , i telegrafu, górników, trwające 56 dni, wyczer- 
kolejowe w dawnej Polsce rosyjskiej, gdyż i ten l AEN TYE 2% À 
gażowych. i przydzia. jest objęty ant. 571 traktatu wersalskiego paly proletarjat miejski 4 wpły: wy komuni- . 
Wobec tego, że Polska otrzymała już część ta- | - 3 ! : ‘| stów zmalały. Są oni jednak jeszcze daleko 
silniejsi od socjalistów, wobec czego tych o- 


„Gdym się już „Roba“ stał „Szeherezadą”, 
 „Namiętną', wschodnią sułlanką-bajanką, 

"Z niedojadania cokolwieczek bladą, 
_Którejby „przydał się“ Meran, lub Arco, 


| pra nią bedel.. Choć Wam w uszy kładą, |boru niemieckiego, mają Niemcy oddać Polsce Nawady są żmudne i trwać będą jeszcze czas 
5 ) Muza moja juź nie jest tak szparką, jeszcze 480 parowozów, 1450 wagonów osobowych dłuższy, gdyż tak Niemey, jak Polska, walczą całym | statnich w rachubę brać jeszcze nie można, i 
Nie wierzciel.. Schylon nad Waseem ©- ji 11,500 towarowych, i szeregiem cyfr, obliczeń i zestawień, zbieranych u — Pan pwezydent wspominał o międzynano- osp 
M „wezgłowiem s Jest nadzieja, że już w styczniu r. p. rozpocz- różnych dziel statystycznych, | dówce chłopskiej. Jak ją sobie pan wyobraża? + 
ę cudna bajkę sennie Wam opowiem: - — Przekonałem się, że międzynarodów= y 
Aip ka socjalistyczna była zbyt słaba, aby prae- < 
szkodzić wojnie światowej. Obecnie zaś prze-- E 


aż buchaly w noe ognie bengalskie, 
Mąż święty, mądry!... Już siwizny szadzie 
i mu srebrzyły., Maniery wersalskie . 
3 o cechowaly.. Z kurami się kładzie . 
Spać, i na mowy nie zważa „mądralskie*, 
Lecz wszystko święcie, posłusznie wykona 
W lot, co mu jego piękna każe żona... 


użyt przed wiekami w baśniowym Bagdadzie, 


tworzoną międzynarodowa organizacja wło- 
rządzą wytworami fabrycznemi, których brak ścian, która będzie dawała rękojmię trwalego 
daje się odczuwać w Bułgarji, Bułgarja zaś pokoju. i 
posiada surowce, których potrzebuje Poleska. | , / JE A jaki bylby wedlug pana, p. prezy- 
Niewielka różnica walutowa między marką pol- oe Zat jej do międzynarodówki po- 
ską a lewem bułgarskim ułatwi wymianę; po- — Sąd, te moglityśny w wiólu boa 


OUDERE AE AI A 
» 6 5 CY 
, p 3 chodzi ciężkie przesilenie, rozpadła się na kil- GZ 
U ? 4 R ka grup i wykazała w wielu sprawach: swą ED. 
ð A 3 niemoc. Jestem zdania, że powinna byé w . . 


Wczoraj po południu w czytelni hotelu 
„Bristol“ na zaproszenie bawiącego w War- 
szawie bułgarskiego prez. ministrów p. Stam- 
bulińskiego odbyła się konferencja z udzia- 
lem przedstawicieli prasy stołecznej, 


A żona jego miała coś z Dalili, 


f , chociaż włosów mężowi nie strzyże, P. Stambulińskij oświadczył na wstępie, | zostaje tylko pokonanie trudności komunika- 
eg pod speca cokolwieczek ryże), ju, [20 uważał za swój eaae „awiedzić War- |cyjnych. Zbliżenie powinno nastąpić zresztą wach, szczególnie w sprawie pokoju, współ: © 
- Do nowych . rpa raz po raz go „pili“ | szawę w* podróży po stolicach ` państw 'euro- | nietylko na polu politycznem i gospodarczem, działać z nią. acz oSA a 
_ A że mąż nić zwykł grać na „czynów lirze ; | pejskich, Anglji, Francji, Belgji, Czechosłowa- ale i na polu kulituralnem; prasa polska win- Tu p. Stambulińskij zauważył, że chciałby e 
Pe doń udzie potrochu zraził cji. Zasadniczym celem jego podróży było na- | na nawiązać kontakt z prasą bułgarską, uczel- | Sprawę tę, jakołeż pogląd swój ma wewitętrze s 
© g „zę zka 2 bogaty, | wiązanie przyjaznych sstosunków z państwa- |nie wyższe i młodzież uniwersytecka dobrzeby wyżu "rt nEn sd larga p. peyami a: 5 
/ r pa ji Paen, ; i $ anai ii 3, by bliżej si ły. na y na ieleni 

SR mi Ententy, a więc j z Polską, Dżięki fatalnej uczyniły, gdyby bliżej się poznały szczegółowych informacji. Proeszlińmy wo0G6_ Ai 


Bulgarja dąży do pokojowego współżycia 
z wszysikiemi narodami. Jeżeli idzie o Jugo- 
sławię, oświadczył p. Stambulińskij, szczerze 
moża zapewnić, że dąży do nawiązania przy- 
jaznych stosunków i wyraża gotowość oddania 
wszystkich sporych kwestji ma arbitraż 
państw słowiańskien, któremu chętnie się 
podda. Niestety w samej Jugosławii idea | X 2 ag BB 
zbliżenia bułgarsko jugostowiańskiego nię na- liśmy się żyć z Rosją w przyjaźni. Obsonego: 
trafia na grunt podatny, specjalnie w Serbji i rządu bolszewickiego nie uznajemy. Jestem 
jej stolicyw Belgradzie. pewny, że powstanie W Rosji rząd demokra: |. 

Bułgwja starała się sumiennie wypełnić tyczny, oparty na „masach chłopskich i robot ` 
przyjęte zobowiązania i wydała część swego niezych, uważam jednak, że Bułgarja nie po- 
taboru kolejowego Serbji przed upływem ter- winna brać udziału w wojnie domowej w Ro- 
minu. Dalej przesłała węgiel we wlasnych was |*3* Co się tyczy Wrangla, Denikina i innych, 
gonach, żądając wzamian odesłania do domu uważam, że nie potralią nigdy odbudować Ro- PIĄ 5 
zakładników bułgarskich. Z czterdziestu tysię | Ss wzmacniają tylko bolszewików. Z Rosją, 
cy wróciło do kraju zaledwie piętnaście, gdyż „wes demokratyczną Bułgarja chce żyć 
Jugosławia zatrzymała wagony, nie zwróciła| *. dja A 
ich Biiłgarii, ani nie a EVR zakładników iw Zapewnieniem, że Bulgarja pod rządami © 
dodatku zarządziła nawet coś w rodzaju blo- demokracji Zawsze utrzymywać będzie jaknaj © 
kady. P. Stambul:ńskij dodał, że omawia to tak lepsze stosunki z Polską, na której czele © 
szczegółowo, by. sprostować błędne informacje chciałby widzieć przedstawicieli lewicy spo 
które ukazały: się w prasie polskiej. łecznej, chłopów i robotników — zakończył pe 

Na zapytanie jednego z obecnych, jaki jest Stambulińskij krótką rozmowę. JMC: 
stosunek Bulgari! do Rumunji i Grecji, odpo- ENY 
wiedział p Stambulińskij, że pragnieniem je- i AE 
MEEA Monas p a | I) TOZĄMGA | 
ni rumuńsko bułgarskiej, w tym celu udaje maó OE. 
się do Bukaresziu. Buigarja liczy, że Polska P. Kazimierz Leszczyk, rządea folw. Jaro 
zechce pośredniczyć w tej sprawie, w swoim | szówka' (pow. sandomierski), dnia 16 lisiopa 
da zawezwał posterunek policyjny z Dwikoz 


własnym interesie, gdyż przyjść powinna nie- 
zadługo chwila, kiedy poprzez Bułgarję i Ru-|i, naturalnie, mając na celu wyzyskanie 
żów bezpieczeństwa dla swej 


munję, Dedcagacz i Kawalla na morzu Egej- rod 
skiem bezpośrednio łączyć się będą koleją z | prawy, przedewszystkiem tak gościnnie ich u- 
raczył, żę wszyscy policjanci byli zupełnie pi- 


polityce cara Ferdynanda Bułgarja znalazła 
się podczas wojny po stronie Niemiec. Car Fer- 
dynand został srodze ukarany, ala ucierpiał i 
kraj cały. Nie pozwolono nawet na urządzenie 
plebiscytu na terenach spornych, w których 
przeważa ludność bułgarska.| Lecz Bułgarja 
nie zraża się niepowodzeniami wojny i zamie- 
rza lojalnie spełnić warunki traktatu w Neuil- 
ly i San - Remo, a jednocześnie zadaniem 0- 
becnego rządu jest dowieść, że obecna polity- 
ka Bulgarii nie ma nie wspólnego z polityką 
Ferdynanda, którą stronnietwo p. Stambuliń- 
skiego i on sam jaknajusilniej zwałczali. Bul- 
garja będzie dążyła do zapewnienia sobie w 
„myśl traktatów dostępu do morża Egejskiego 
i dbać będzie, aby mniejszość bułgarska w 
państwach ościennych korzystała z pelnej au 
tonomji narodowej. Utrzymanie trwałych, po- 
kojowych stosunków z sąsiądami, opartych na 
wzajemnem zaufaniu, oto naczelne hasło poli- | 
tyki zewnętrznej Bułgarji. - j 
P. Stambulińskij przedstawił swe postula- 
ty mężom stanu Europy i ma nadzieję, że bę- 
dzie T a aż | 
i ; s Polską Bułgarja nigdy nie wojowała i 
| 12,558 WAGORÓŃ, nigdy nie znajdowała się we wrogich stosua- 
stem, daaah yo lneh P: Siambulidoki podniósł jeszcze raz, nie 
a ień i qatu ersalskie nie m | i żę Polsk ki w j 0 n 
tatu Pokojowego, urzęduje w Berlinie Ko- pie mon Mióry ch, który oi ta wiel- 
a Repartycyjua, mająca za zadanie obdzielenie ką rolę w walce z bolszewikami, który zadał 
jeckim taborem kolejowym tych państw, któ- bolszewikom pod Warszawą cios, równy klę 
w myśl Trakiaiu Pokojowego, zostaly przypna- | sce Napoleona pod Waterloo, Cieszy się, że 
części obszarów państwa niemieckiego, Oprócz znalazł w Polsce zrozumienie dążeń Bułgarji 
| której przyznamo Poznańskie i Prusy Za-|i stwierdza z zachwytem, że nawiązał porozu- 
mie wchodzi w grę Belgja, Danja, Czechoslo- | mienie z mężami stanu, których plany odzna- 
i wolne miasto Gdańsk, czają się trzeźwością, dalekowzrocznością i 
. Alzacja i Lotaryngja są obecnie w całości w po- | zrozumieniem potrzeb społecznych, którzy 
aniu Francji; ponieważ te prowincje miały swój | pragną utworzyć z Polski państwo nowocze- 
z tabor „olejowy, caly tem tabor przeszedł w | sne beż wad starych państw. Dołoży ze swej 
osie Aa strony wszelkich starań do nawiazania 
>. Przewodniczącym komisji jest inżynier łapoń- | najściślejszych przyjaznych stosunków między 
a Tanaka, rząd polski reprezeutują inż, Falter i Bułgarją a Polską. Podczas swego pobytu w 
eski, i | | | Polsce mógł się przekonać, że Polska rozpo- 


ą Karol, idąc, gwarzył i rozpytywał niewin. | kom szable, zrewidował kieszenie, poczem ka- 


tego do |polityki międzynarodowej. Prosiłem © 5 
wyjaśnienie stosunku Bułgarji do Rosji, wspo- ej 
mniałem, że przed wojaą niektóre stronni- hab, 
ctwa rosyjskie popierały Bułgarję, a p. Milu- 
kow nawet wykładał na wszechnicy sciijskiej, 
— Nie jesteśmy rusofilami — żachnął się 
p. Stambulińskij — jak o nas sądzą. Stara- 


mąż pianistą był... Lecz miłość święta 
u — sprawiła, że kiedyś nad ranem 
_ Fortepian został przezeń porąbanym, | 
Gdyż Mistrz się uparł totel Prezydenta 
' Wyciosać z niego, bo tak jego „hanem“ *) 
3 Mu rozkazała, a papy jak będe cj 
Tylko w pokorze lwią grzywę px 
" Spełnia, co każe mu jego Dalilal.„ 


, 
(ończę już bajkę, co jest-nie skończona.: 

A „niby jakaś papuga Kakadu, : 
Wciąż gada, gada, co mu każe żona, 

a sie wdrapać na „fotel“ Bagđadu!.. 

: "Mistrz ambitny zamiar swój wykona? — 

myślam w: mitem, „Ciepełku” sitabadu, . 

ki mi moja zagrzata „hurysa”, 

"A głowa w dumach „marzenhie* mi zwisą... 

0 i Wacław Wolski. 
Żona (po turecku), **) Cos, jak cielę (w 

onie aktorów). 


a ma oldi 400 parawozów 


e 
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Pa 


Gdańskiem. % 

O stosunku do Grecji odpowiedział p. | jani. i 
Stambulińskij, że Bułgaria nie ustanie w wal 
ce o zdobycie dla siebie portów na morzu E- 


gejskiem. 


y 


Kiedy już wszyscy byli tęgo podchmiele 


da 

Po skończonej konierencji zwróciłem się 

do p. Stambulińskiego z prośbą o udzielenie 
odpowiedzi na kilka pytań, Gdy p. Stambuliń- 
skij usłyszał, że ma przed sobą wapółpraco- 
wpika „Robotnika“, zawołał: 


gdzie właśnie zbierali się robotnicy. JM 

Pan komendant dogonił go jednak i nar © 
nowo zaczął okładać i dopiero skutkiem inter 
wencji robotników ooinął się do dworu po w 


ctwa p. Daszyń- 


strażników o wszystko, co było mu tylko | zał im zdejmować swynele. i — Ach; to organ stronniet resztę kompanii. ; ANNE 
potrzebne do wiadomości, poczem, wiedząc już W śmiertelnej trwodze i na gwalt rozbie- skiego! Śpieszę panu zakomunikować, że wy- Wkrótce też ukazał się z innymi poliejan- 
W niosłem jaknajlepsze wrażenie z pobytu w Za- |tami i p. Leszczyńskim. Cała wataha, uzbrojo- 


wia oe ir PC a TEREN ra rali się strażnicy. Jeden ję i, pochiipując, kopanem i z konferencji z p Daszyńskim. jna w rewolwery, grożąc strzelaniem, rozpo- Ą 
ł si o di minia ja RÓ ; ; . . 1 E s Kis 
OOO wiem adi pin | |Jest to mąż stanu, którego można Polsce po- |częła krwawą rozprawę: biło i znęcano się 
ł jak się to skończy. AE Wtedy bojowcy szybko, jeden po drugim, | zazdrościć. Zdężyłem zauważyć, że w krótkim |nad każdym robotnikiem, iery trafił pod rę 
A i ad wh ) pozrzucali swoje kurtki i przy wdziali strażnie- stosunkowo czasie swego urzędowania bardzo kę. P. komendant sam osobiście raczył potłuo 
a T. szepłał mu nad uchem. — | kie uniformy, przypasali szable, gmiehili czáp- | wiele zdziałał dla dobra kraju. Jestem zdania, |kolbą karabinową tt.: Stawarskiego, Wiebzor 
tego dziobatego zamaluję w papę, a ty —|pj a strażnikom kazali wdziewać swoje ubra: | że udział socjalistów w rządzie przyniósł Pol- |kowskiego i Rybika. 


dał, mowi, EANO AO s TE OJEJ sce ogromne korzyści; uważam, że forma rzą- | > Po egzekucji, zakuto w kajdany pięciu to | 
zł A dana À Gdy już wszystko było gotowe — związali du chłopsko-robotniczego jest dla Polski naj- i odstawiono ich do więzienia w 
bardziej pożądana i najodpowiedniejsza”. Sandomierzu, skąd, po 24 godzinach, zostali | 


Odebrałem. SA 

38 AUR stań __|im jeszcze ręce mocnym, konopuym sznur- 4 z 

1 e regi niade A OWE | Kiem, zsalezionym w kièsvent saynela | gaita | Ae e T ia — 
E Ea A Yi | szy do rak karabiny — poprowadzili, ogłupia- POUNER EW: -CORA a socjalistami w 


zwolnieni, ; 
Międcy aresztowanymi był także delegat, 
t. Pawlik, którego wzięto za przechowywanie 


nie strzelaj — bo pójdziemy podobno eta- 1 2 Bułgarji? ! 
tych i wylęknionych sirażników do urzędu 1 
pem. t _ { gminy, udzielając im po drodze pawiennych 5% Zaraz po obałeniu Ferdynanda utwo- | bandytów“, jak nazwano sekretarza i im” 
z O. rad i wskazówek — jak się mają zachowywać. rzyliśmy rząd koalicyjny, do którego wchodzi- |struktora oddziału Związku, którzy spędzi | 
= Slyszalem. a A Szczególnie Janek rozwodzi? się o strasznej li EEEE og rj wzięły w orta kilkakrotnie noe w mieszkaniu Pawlika. 
x — Baczność! I dziobaty strażnik ta SARA | zn, | Socjalistycznej górę prądy skrajne, przeciwne © Rmo. 
No, to — Baczna potędze socjalistów i bojowców, tłumacząc im, koslieji Podana wyborów da iby key 


/ już leżał na ziemi, W jednej sekundzie chwy-{ co oni mogą zrob é, kiedy chcą i kiedy nief}. ; } į j 

cit Karol jego karabin i wycelowal do starsze- |chcą, a na dowód przytaczał śm ich samych. | 2 Jut z listh samodzielna partja komunistycz 
so, który — rażony i oniemialy struchia- | Tak ali do aminnej kancelati: (ery. | 1% która zdobyła 40 mandatów, podczas, gdy 
0 - przerażony i 0 przyszli do gminnej kancelacji, Tu pierw- | spęiajiścj zdobyli wszystkiego 9. Zwałczam 

po "A starych strażników w cywiinych ubraniah i| mi O współdziałaniu adiera 7 
C E ana] poskari: Karol. związanych, ale wytrzeźwił go . O współdziałaniu z nimi niema mowy. O- 


-Skarga żołnierzy. o 
Od żołnierzy i pòdoticerów 2 komp. Z/1 p 
p. Leg. w Jabiounie otrzymujemy skargę na 
dowódcę kompaaji, ppor. Machowskiego. € 
Onegdaj pan por. achowski ; 


4 


i , Kawol szturehe | „oenie rządzimy sami 
nik skwapliwie wykonał ‘rozkaz. Tym- | 24wszy kułakiem rase — Jak sobie p. prezydent wyobraża dal- 
005 Rwa zatyać wę T pam: „7 Coś japę rozdziawił! Klucz od „ko-|szy mzwój stosunków społecznych w swm 
oi e Karol — Do kulą w] RER oa 5 polska po rosyjsku. | kraju? | 23 
 Socjaliści Po chwili obejrzał kraty żelazne w oknie „ko- — Bułgaria jest krajem wybitnie rolni- 
baj strażnicy, jak na komendę wydalij?y „> sprawdził zamek, poczem popchnął |czym. Włościanie stanowią ogromną więk- 
zerażenia i padli na kolana: , |zlekka do środka skołowaciałych strażników, | szość w narodzie, į stronnictwo ludowe jest w 
par cię sie! ; 7 ee zob na klucz i poszedł do kancela- | stanie mądzić i utrzymać się u władzy przez 
Zet jak kamienie! — h kin gdzie Janek już rozpatrywał się w Syłua-|długi przeciąg czasu. Wolelibyśmy jednak 
ukaął ed, dzielić władzę z klasa robotniczą i wspólnie z 
(Dok. nast.). przedstawicielami robotników pracować dla 
dobra kraju. Obecnie przeprowadzamy cały 
Jszereg reform spolecznych i bardzo często ko- 


) 


tej egzekucji był pan kapitan 
żołnierze 2 komp. Z. 1 p. p. Leg. 


'— Jeżeli, który palcem ruszy, pal! A sam BEA ES E 
Pan por. Machowski jest znany ze 


4 


EIO A OT EOKA WEN WANDEA 


brutalnego postępowania iw innych kompa- 
niach, ale w OR 2-ej przekroczył wszelką 
miarę 
( Żołnierze proszą o zbadanie tej sprawy, 
gdyż są traktowani przez oficerów takich, jak 
P Machowski, tiby najgorsi zbrodniarze, a 
nie jako obyw atele wolnej i niepodległej Poi- 
ski. 


zj + ia 


Z 0 


Tina Y Tam jk 


Zwracamy uwagę, że każdy pracodawca 


jest prawem obowiązany do zgłoszenia wszy- | 


stkich pracowników od dnia otwancia kasy, tj. 
&d 1 sierpnia 1920 r. Ubezpieczeniu podlegają 
także: służba i dozorcy domówi i t.d. (art, 3). 
W myśl art. 16 każdy pracodawca obowią- 
zany jest do opłacania składek za swego pra- 
cownika, nawet w razie, gdyby ten już prze- 
stał pracować, a Kasa Chorych o wystąpieniu 
jego z pracy we właściwym czasie nie została 
zawiadęmiona, Odpowiednio do swego zarob- 
kw do którego zalicza się także wszelkie po- 
bory w. naturze, jak: mieszkanie, życie, ordy- 
narja, odzież, jak również świadczenia od o- 
sób trz sich, każdy pracownik zostaje przy” 
dzielo. do jednej z 25-ciu grup zarobkowych, 
Wysokuść składek i ich podzial, z *których pra- 
eodawca płaci, 3/5 a pracujący ?/s, wykazują 
tabelki, które Kasa Chorych na żądanie pege- 
` syla. Pracodawcy mają prawo potrącać część 
składek, przypadających na pracownika, przy 
każdej wypłacie; całość ściąga Kasa Chorych 
przez swoich inkasentów od pracodawcy. 
W razie choroby członkowie Kasy mają 
_ prawo korzystać z wszystkich  ambulatorjów, 
« wymieniony: ch w ogłoszeniu Kasy. Po pomoc 
akuszery jną należy. także zwracać się do am- 
| bulatorjów, obłożnie chorych odwiedzają leka- 
rze Kasowi, za poprzedniem zawiadomieniem 
telefonicznem lub osobistem jednego z ambu- 
latorjum, znajdującego się w odpowiedniej 
dzielnicy. Kasa „Chorych przekazuje także 
swoich chorych do „spół i PREM położr 
. miezych. 27 
W nagtych wypałikach można | jednorazó- 
- wo zawezwać na koszt Kasy Chorych najbliżej 
mieszkającego lekarza, dalsze zaś leczenie o- 
n bejmuje lekarz Kasowy.. ` 
Towarzyszom tadzilibyśmy zwiedzić Cen- 
trale Kasy Chorych, w której znajdują się Biu- 
ra obrachunikowie, Ambulatorjum, Laborato- 
mum bakteniologiczno - chemiczne, Gabinet 
roentgenowsii, iakoteż i szpitale. 


< Na marginesie. 


Suwerenni posłówie Niepisz i Gadaj mie- 
Ji szczery zamiar ferje świąteczne spędzić w 
domu na łonie rodziny i wypocząć jak się pa- 
p trzy po trudach ustawodawczych, gdy naraz 
_ niezbyt pocieszające wiadomości, odebrane z 
- okręgu wyborczego, skad obaj posłowali, w 
Y wy prak plany ich pokrzyżowały. 

Posłówie odbyli długa naradę i, podra- 
| pawszy się po głowie, co pono miało świad- 
_ czyć o niezwykłem natężeniu myślowem, przy- 
| sdi do jednomyślnśgo wniosku, że wszędzie 

- dobrze, ale najgorzej może być w domu, naj- 
__ bezpieczniej zaś jest — jaknajdalej od wybor- 
| cy, który w zapamiętańiń może nawet i prze- 
| widzianej przez ustawę nietykalności posel- 
A nie uszanować. 
` — Dopust boży == biadał suweren 


Ga- 


m LISA LELU, 
- Teatr Polki. „Powrót“ R. de Fleurs'a i F. de 
Groisseta. Przekład Włodzimierza Perzyń- 
» skiego. 

Pan Jakób, przeciętny burżuj paryski 
" wraca z wojny na łono swej żony Coleyty. Pan 
~ — Jakób by! przed wojną — jak opowiada Co- 
E letta -— mężem lubiącym wygody, nudnym, 
_ nie „zajmużącym'—ot, mężem pospolitym i co- 
dziennym, jak obiad. Ale młodziutka, zalotna 
© dama (tę stronę kobiecości p. Przybyłko uwy- 
- dainiła bez wdzięku), cztery już lata nie wi- 
działa małżonka. P. Jakób bowiem — jakoś 
mie dostawał urlopu — i w miarę czasu z po- 
= spolitego męża zaczydą w rozegzaliowanej 

BA główce pani urastać do wyżyn bohaterskich. 

| Skądś+tam, z tego płomienisiego i krwawego 
piekła wojny pisuje tylko królkie kartki do 
żony, z których bije gorąca miłość i okropność 
j wojay, grożącej niebezpięczeństwami ukocha- 
mej już teraz głowie, teraz już nie nudnego 
_ małżonka lecz wzniosłego bohatera. - 


SOSEŃ. 4 listopadzie wojna kończy się. Wznio- 

sly bohater lada dzień wróci. Coletta drży z 
gorączki oczekiwania. Ale tu dowcipna spółka 
` Tteratka robi białogłowie mądrego psikusa. 

Wraca bowiem nie ten wzniosły rycerz 
$ stowany w płasiejgłówce Paryżaneczki * ale 
adowiek, który po czterech latach cierpień 
nieludzkich tęskni do ciepła, wygody, żony i 
pantofli. Ten rys, nawskroś adw, z nie- 
si „pospolitą jewheeteę podchwyciła spółka fran- 
| cuska. 
K 4d konfli] kt. Gaste zachciewa się ryce- 
ja, rycerz zaś pawel mówić sobię nie daje 
*bobnterstwie, pragnac zapomnieć o mękach 
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daj — żeby człek nie mógł do wilji pod wła- 
snyjm dachem zasiąść. 

— Oj, dopust bo dopust — przytakiwał 
mu Niepisz. 

— A wszygłko bez ten załracony senat, 
cośma za nim głosowali — wzdychał Gadaj. 
Nie, tylko licho nadało. 

— Wszystko—nie wszystko — wtrącią Nie- 
pisz. Widać nie wszystko, skoro już i o tym 
nadziale gruntów żołnierzom, też wiedzą. 

— Ai o tych lokatorach piekielnych, jak 
mi piszą, już w miasteczku u nas zwiedzieli 
się i pomstują na nas — dodał Gadaj. 

— Gazety wszystkiemu winne. Co się sta- 
nie zaraz roztrąbią kto, co i jak głosował. 

— Wiadoma rzecz, że gażely — przylaki- 
wał Niepisz. 

— Ha, trudna rada, ostaniemy na święta 
w Warszawie — zadecydował Gadaj. 

— Wola boża — zgodził się z ne Nie- 
pisz, a 
I obaj posłowie zostali na święta Bożego 
Sap =" w Warszawie. 

jm zamkną? swe podwoje, a oui we 
PCA > chodzili po mieście i dla zabicia czasu 
zaglądali do wystaw sklepowych i przygląda- 
li się przechodniom. 

A że to we święta trzeba i zjeść lepiej, 
więc także razem chodzili do sklepów, czy- | 
nige zakupy przedświgteszne i kinąc na czem 
świat stoi „miejskich zdzierusów”, że tak dro- 
go każą sobie płacić za maslo, ser i jajka. 

Nadszodł, wreszcie wieczór wigilijny. Obaj 
posłowie zasiedli do wieczerzy, dzielili się o- 
płałlkiem i ucalowali się, wzajemnie życząc 
sobie wszelkich pomyślności. 

Okrutnie markotno było im na duszy. 
Próbowali śpiewać kolendy, ale szło im nie- 
sporo. Obaj byli myślami dalekó. |. 

O północy razem udali się na pasterkę. 

Nazajutrz wstali późno i razem znowu o- 
biad świąteczny epożyli. 

Wyszli na ulicę. 4 

Na dworzu była mgła i stota, więc rychło 
wrócili do mieszkania. 

Próbowali rozmowy, ale nie kleiła się. 

„_ Niępisz sięgnał do dzafy i postawił na sto- 
le butelkę wina i dwa kieliszki, 

Gadaj wyjął ze schowanka flache anyżów- 
ki i również umieścił na stole. 

Przepili do siebie. Potem pili zdrowie żon, 
potem zdrowie p. marszałka, ` poszczególnych 
posłów, ministrów, kaneelistów sejmowych, 
stenografistek, woźnych i Bóg raczy wiedzieć 
czyje jeszcze zdrowie wychyliliby, gdyby nie 
to, że w butelkach już dna przeświecały. 

Humory obu suwerenów znakomicie po- 
prawiły się i Gadaj zaproponował przechadz- 
kę „dla przewietrzenia się“. 

Wyszli. 

Gadaj wziął pod ramię Niepisza, gdyż, 
jak ten ostatni zapewniał, ma tak ciężkie bu- 
ty, jakby mu kto do nich ołowiu nalał. 

Na dworzu był już wieczór i mgła coraz 
bardziej gęstniejąc, otulała ziemię, domy, 
drzewa i dwóch posłów, którzy wbrew zed 
metrycznemu pewnikowi o prostej linji, szli 
linją zygzakowatą, mei no pomiędzy mura- 
mi kamienie, a ry. 

Zatrzymał się przed soki O: 
bramą. ` 

Jedna fala publiczności 
bramy, druga wypływała. 

Weszli. 


— Patrz, kolega, T a a jaś szbuzehnął 


D 


wlewała się do 


czteroletnich i czteroletnich jatkach. Wyhafto- 
wazy w samotne noce idealny kostjum, prze- 
stał pasować do męża, który wrócił z rozkoszą 
do cywilnego ubrania, cywilnych potrzeb i na- 
łogów, nadał się natomiast jak raz na osobę, 
znacznie młodszego oficera marynarki, Van- 
crois. Damulka zakochała się w oficerku, ofi- 
cer zaś jest młody i wygłodniały, więc z ca- 
łym entuzjazmem gotów jest pić miód z tak 
ponętnego ula. I byłby Jakób utracił żonę i 
cały ten kompleks szczęścia domowego, jaki 
bie podczas straszliwych lat ognia i monu 
wypielęgnował w myślach. 


Temy na przeszkodzie stanęa jedna jedy- 

na w tej komedji wspaniała, potężna scena a* 
ktu czwartego. Rzecz bowiem prawie już zde- 
cydowana. Jakób musi zezwolić na rozwód. 
Żąda tylko kwadransa rozmowy ze szczęśli- 
wym rywalom. Coletta godzi się na to, wziąw- 
szy jednak przediem od obu panów uroczyste 
przyrzeczenie, że rozmowa będzie spokojna i 
że nie dojdzie do skandalu. Panowie dają 
przyrzeczenie. Coletta odchodzi. Uwaga wi- 
downi naprężona. I rozpoczyna się rozmowa, 
podczas której dwuch zacietrzewionych samców 
zamienia się w braci. Okazało się powiem, że 
obaj rywale dzisiejsi walczyli niedawno na 
troncie na jednym odcinku, tylko w różnych 
pułkach. To odkrycie powoduje w umysłach 
ich nagły (psychologicznie prawdziwy) wy- 
buch. Zapomenają o wszystkiem innem, oprócz 
tego kawałeczka ziemi „odcinku*, gdzie spę- 
dzili najokropniejsze i najpiękniejsze miesią- 
ce swego życia. Ileż tam męki wspólnej, ileż 
tam krwi francuskiej popłynęło! Wipadają w 
zapał. Z poduszek, książek, sprzętów, z ioto- 
grafji Coletty budują plam „odcinka“ , entu- 
jazmują się, krzyczą w zapamiętaniu, wyja- 
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Ttek, 30 grudnia 1920 r. 


Gadaj Niepisza w bok, wskazując na portjera 
w ńrójgraniagiym: kapeluszu. 

Posłowie zbliżyli sę do „Napoliona”, 
złożyli mu czolobitny uklon, uścisnęl! mu dłoń 
i wręczyli swe legitymacje poselskie. 

Portjer podprowadzi! posłów do kasy. Po 


chwili obaj suwereni siedzieli na sali iluzjonu.- 


Był autrakt. Publiczność wchodziła i wy- 
chodziła. 

— Jest quorum. Można zacynaćł — wo- 
łał na caly głos pos. Gadaj. 

Naraz na sali zrobiło się ciemno. 

— Sirajk| — zawolał Gadaj. 

— Znowu będziem obradować przy świe- 
cach — zauw ażył Niepisz. 

Przed oczami posłów zaczęły migać obra- 

zy, które wprawiły ich w tak błogi stan, że 
po chwili obaj zasuęli. 

Gdy obudzili się, nad nimi stał sam „Na- 
poljon“, tarmosząc ich za rękawy. „Napoljon” 
też odprowadził ich do samego wyjścia. 

Niepiszowi buty coraz bardziej ciążyły. O- 
pant się więc o kratę żelazną. 

— Patrz, kolega, Miekiewicz! wskazał Ga- 
daj Niepiszowi posąg wieszcza. Będziemy dru- 
kować jego rzeczy? 

— Ma się wiedzieć — odparł Niepisz — 
i ukłonił się przed posągiem. 
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Przed płebiscyłem na Górnym Slasku 


SPOSÓB GŁOSOWANIA. 


Paryż, 29 grudnia. 
(E. E.). Konferencja ambasadorów w Pa- 
ryżu przesłalą delegacji polskiej dnia 28 grud- 
nia noię w kwestji piebiscytu na Górnym Ślą- 
sku. 


Głosowanie emigrantów górnośląskich ma 
się odbyć na Górnym Słąsku w gminach odpo- 
wiednich. Głosowanie jednak odbędzie się w 
innym terminie, niż głosowanie ludności miej- 
seowej. Wypracowanie wszelkich szczegółów 
ityczących sposobów przeprowadzenia | plebi- 
scydu zostalo powierzone komisji międzyałjąne- 
kiej w Opolu pod przewodnictwem Lerond'a. 
Gersrał Lerond dostał w tej kwestji wszelkie 
wskazówki ad konierencji, ambasadorów. 

Bytom, 29 grudnia. 

(E. E). Według wiadomości, zamieszczo- 
nych w  „„Obeschlesischer Kurjer', komisja 
międzysojusznicza zdecydowała zmienić po- 
przednio proponowany przez nią sposób gło- 
sowania, zapomocą «kart wyborczych POD 
nego euo.kolam ADC w. l 
zaprowadzone se wy: ze białe z api 
„Deutschland-Niemoy* i z 


Koos a francuskie. 


RE 0 mi MIEDZYNARODÓWCE, 


Paryż, 28 grudnia. 

P. AP), (Havas). Kongres socjalistycz- 
ny w Tours przystąpił do dyskusji nad wnio- 
skiem o przyłączenie się do trzeciej między- 
narodówki. Na kongresie reprezentowane są 
pod tym względeni cziery kierunki: przede- 
wszystkiem kierunek skrajny, rozporządzający 
50 głosami i żądający całkowitego przyłączenia 


śniając sobie AA zdobycia pewnego kulomio- 
tu niemieckiego, który wśród Franeuzów sze- 
rzył zniszczenie. Colętta w trwodze, czekająca 
w pokoju tuż obok na rezultat rozmowy, prze- 
rażona krzykami, myśląc, że doszło do gwal- 
townej scysji o nią między mężczyznami, wpa- 
da na scenę i dowiaduje się że.. o niej nie 
było ani słowa mowy. W swej godności ura- 
żona do głębi woreczka sercowego wypędza 
damula oficera i godzi się a mężem. 


Inteligentna obserwacja i ta scena, oto 
dwie tylko zalety przewlekłej, tu i tam uroz- 
maiconej dobrym dowcipem mi to. komedji, ni 

iarsy. Ale te zalety są niepospoliie, Wyobra- 
zié sobie można, jakie wstrząsające wrażenie 
czynić musi scena aktu czwartego na Francu- 
zach! Pokazuje ona ponadto, iż przewrót nie- 
tylko społeczny ale i psychiczny dokonał się |n 
w czasie wojny. Wszystko co należy do typo- 
wych sposobów i sztuczek farsy przedwojene 
nej budzi już tylko melancholijny półuśmiech. 
Sami fabrykanci „Powrotu“ nudzili się wtedy. 
Te dwa pomysły uratowały jednak komedję. 


Rzecz grana była naogół padnie Z u- 
miarem i dyskrecją przez p. Leszczyńskiego 
(czego nie można rzec o p. Stubickiej), % po- 
mysłowością przez Fertnera, świetnie przez p. 
Przybyłko-Potocką w momentach dramatycz- 
nych i lirycznych. Obaj aktorzy w wielkiej Soe- 
nie aktu czwartego pp- Leszczyński i Biegań- 
ski porwali publiczność swoją interpretacją. 
Zygmunt Kisielewski, 
P. S. Niemniej wciąż twierdzę, że Teatr 


Polski powinien także służyć twórczości pol- 
skiej, j 


f 
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Gadaj uczynił to samo. 
Posąg wieszcza Stał nieruchomo, 
szczym wzrokiem zapatrzony w dal. ży 
Zrażeni tą obojętnością posłowie zdhógę 
li dalej. 14 
— I jego będziemy drukować — zawołał ; 
Gadaj, wskazując na posąg Kopernika. Ą 
— Ma się rozumieć — zgodził się Niepisz, 
Przed husarzem na placu Trzech Krzyży 
dwaj posłowie znów się zatrzymali i oai) 
rycerza zapewnili, że go wydrukują. È 
| W Alejach Gadaj, który czuł się w do 
skonałem usposobieniu, począł na cały 38 
śpiewać, przytupując nogami i ciągnąc za 30- 
bą Niepisza z ołowiem w butach. % 4 
— „W żłobie leży, kióż pobieży”... — ee. 
tonował Gadaj na całe gardło. 
— Ja nie... — odpowiedział mu Niepior= 
bo mi buty ciążą. 4 
I dlugo jeszcze do późnej nocy miaa 
się w Alejach, budząc uśpionych mi b; 
rów, temorkowy głos Gadaja, wesoło pośpie- 
wującego, i niski bas Niepisza, narzekającego 
ua ołów w butach. - 
Tak przeszedł? pierwszy dzień sez 
dwóm posłom, którzy przez ten zatracom; 
nat nie mogli wyjechać do domu w obaw 
przed wyborcami, 


wię ń 
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Roman Boski. 


wydrukowanym orłem polskim i niemieckim. 

Powyższa decyzja ma na celu, aby przeciwni 
cy polityczni, widząc głosujących partji Lee” 
ciwnej, nie mogli z barwy - karty wy! Ś 
wnioskować, w jaki sposób głosują i p. 
dzać ich swobodnemu wypowiedzeniu się kac” 
czas głosowania, 


EP POGŁOSKI. 


Bytom, 29 grudnia. 
(P. A. T: Od kilku dni Niemcy TOZSTE- 
rzają wiadomości, że Polacy plamują w dn. 
sylwestrowym nowe I ie z 
Górwym Śląsku. Z polskiej strony swierdzo- 
mo, że wiadomości te mają na celu pm 
wanię ludności do awantur, które w pesna: 
wistości przygotowują Niemcy na pierwsze 4 
stycznia. Ponieważ termin plebiscytu oki 
ma komisja międzysojusznicza w Opolu i 
twierdzą koła kompetentne termin ten is 
nie ma być niedaleki. Niemcy pragną si 
rzyć tej komisji nowe trudności, aby ty. 
miał ej odwlec. Niemieccy agitatorzy pie 
scytowi głośno zresztą, że do ple 
je | Górnym Śląsku wcale nie. „przyj 


vOe 


się do trzeciej zielnika a następni 
kierunek umiarkowany skrajny, idócy. „3 
przyłączenia się do trzeciej międzynaro 
z pewnemi jednak zastrzeżeniami, ten kieru- 
nek grupuje około siebie dwie trze 
uczestników kongresu, trzecia grupa i 
aw. reformatorów, którzy przyjmują za. 
sadę przyłączenia się z poważnemi za 
strzeżeniami i stanowczo odrzucają tyranję 
wietów moskiewskich; wreszcie czwarta 
pa, prawicy kongresu, która odrzuca p 
czenie się i doktrynie Lenina przeciw 
E E T O ORC, Jaures‘a. Wobec takiego etanu I 
czy rozłam coraz bardziej zdaje się być 
nikniony. Deputowany Cachin, mal 
w swoim czasie do Moskwy i który i 
tuje kierunek skrajny lecz nieco umi 
ny, wypowiedział wielką mowę wychwalając 
system bolszewicki i broniąc idei marksizmu. 
paweł Faure, przedstawiciel grupy reforma: 
torów, w mowie swojej dał krytykę p 
mu, wystawionego przez Mosltwę, e 
skonstatował, że propaganda bolszewicka wy: 
wołała rozłam w łonie partii WA 
wszystkich krajów. Tak mp. w Stanach Z 
noczonych opuściło partję 40.000  socja 
amerykańskich, pod presją żywiołów k 
stycznych pochodzenia „eudzoziemskiego. 
dobny rozłam miał miejsce w Niem 
a i we Włoszech. Wszędzie 
spowodował rozłam i ruinę w orga 
cjach proleltarjackich. 


5 
TELEGRAM ZINOWJEWA. 
Paryż, 29 grudnia 

(PAT. Havas). Donoszą z Tours, 
kongresie socjalisty pa toczyła się + 
gólna dyskusja nad p iem d 
międzynarodówki. Jdozytano rów: 
gram Zinowjewa, oznajmiający, 

wykonawczy trzeciej r 
muje wniosek Lorint'a Cachin'a é 
Natomiast odrzuca wniosek Loaguete i 
re'a, zdecydowanych stronników wpływ p 
żwszji, oraz żąda pie 7% p MD 

reformy, Następnie odczytano lisi 

kim, delegatki niemieckiej, zatrzy 
granicy, która wzywa gwałtownie 
aby zerwał / z prawieowcami i awe 0a 


pawia A | 
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„KÓSWOTYWIK*, czwurtok, 50 gruia LUŻU m 
seme e e 


1 malt tg w tti 
| (Telegram własny). 


Ea Łódź, 29 grudnia. 
——Wozoraj po południu przybyli do Łodzi 
ow. Rabu, wiceprez. konstyluanty gdańskiej, 

uer, red. „Das freie Volk", kolejarz Ro- 

vck, oraz dr. Schmidt, członkowie partii 
jezależuych socjalistów w Gdańsku, Przyby- 
ych WORDA? Łodzi tow. Rżewski, De 
le, acja o była kvulerencję w Magistracie, Po” 
zem zwiedzala łódzkie zaklady przemyslowe. 
adczyli, że celem ich podró 
się ze stanem gospodarczym 


wań pokojowych między Polską a Rosją i mo- 
żliwym wybuchu nowej wojny między temu 
państwami, Wszystkie te depesze donoszą, że 
wojska sowieckie przygotowane są w zupeł 
ności do nowego marszu na Polskę, 


nt TETT ka ; 
amih m4 prezyienie misstu. 
Berlin, 29 grudnia. 
(E. E.) Według wiadomości z Lizbony, do- 
konano tam zamachu na prezydenta rady mi- 
uistrów portugalskich, Rzucono bombę. Ofiar 
w ludziach nie było 


Woy a dwie. 


Sądowego Warszawskich Zakładów Uazowych 
stać używania gazu z dn. 1 stycznia 1921 r. 
szego obrachunku, 


wym odbiorcom, 


Delegaci oświ Warszawa, dn, 29 grudnia 1920 r. 


ży jest zapoznanie t > 
Polski. W Warszawie praguęliby zasięgnąć 3 Moskwa, 29 grudnia. 
luformacji 0. dzialaluwści nadburmistrza (P. A. T). (Wied. Biur. Kor.). Węgierski 


minister spraw zagranicznych Teleky wysbo- 


Sabma podczas okupacji niemieckiej, by na 
wal do Cziczeriua notę, w której zastrzega 


podstawie zebranego materjału móc! przeciw- 


p" 


gierski gotów jest rozpocząć rokowania w 
sprawie zasądzunych onegdaj w Budapeszcie 
komisarzy ludowych, aby w ten sposób poło- 
żyć kres ciewpieniom jeńców węgierskich w 
Rosji. Nota wzywa rząd rosyjski, aby ustalił 
czas i miejsce, do którego przybędą jego 
przedsiawic.ele celem podjęcia rokowań. 


Saanio M. Markiewit. 


Dublin, 29 grudnia. 
(P, A. T.). (Wied. Biur. Kor.). Irlandzka 
działaczka hr. Markiewicz oskarżona o udzial 
w spisku, mającym na celu mordowanie żoł- 
nierzy i policjawtów angielskich, skazana zo- 
stała na dwa lata robót przymusowych. 


Kronika polityczna 


Wczoraj przybył z Krakowa do Warsza- 
wy bułgarski prezydent miniswów, p. Stambu 
linskij. P. Slambulinskiemu złożyli wizyty 
prez. Wilos i min, spraw zagr., Sapieha Po 
południu odbyła się kouierencja prasowa 
Wieczorem w hotelu - Europejskim wydano 
bankiet wa cześć przybylego gościa 


ko niemu wystąpić. się przeciwko temu, aby oficerów węgierskich 
EEn I, a p i znajdujących się w niewoli zatrzymy wano ja- 
[RAV ko zakładników wzamian za węgierskich ko- 7 
LL WANA (ME W RYN. misarzy ludowych i komunikuje, że rząd wę- W Polsce. 


L tysia parii. 
Drugi Zjazd Kobiet PPS. 


Towarzyszkom delegatkom í gościom 
zjazdowym przypominamy, że obrady rozpo- 
czynają się we wtorek 4 stycznia o godz. 10 
rano w Związku Stowarzyszeń Robotniczych 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 

Zamiast tow. Woliniewskiej, zgłosiły re- 
feraty: tow. Jadwiga Markowska z Borysla- 
wia „O społecznych zadaniach kobiety w dor 
bie obecnej“ i ob. Bojarska „O kobiecie wiej 
skiej”. 

Tow, Niedźwiedzkiego (Kajetana) uprasza się, 
aby w przeciągu dni dziesięciu porozumiał się z 
klubem radnych P, P. S. 

Centralny Wydzia. Kobiecy, Odnośnie do no- 
tatki, zamieszczonej w mr. 852 „Robotnika“, uwa- 
żamy za stosowne wyjaśnić, że nazwisko tow. Wo- 
liniewskiej w spisie referentów na Zjazd Kobiet 
PPS, d, 4, 5 i 6 stycznia, powtórzone zostało dlate- 
go, że tow. W. dopiero w ostatniej chwili zrzekła 
się releratu, O wyg'oszenie referatu proszona była, 
jak wszyscy iuni referenci, listownie w dniu 20 
listopada. ; 

Konieroneja Kobieca, Dziś, t, j. we czwartek o 
gdzinie 7 wiecz. w lokalu OKR. Al, Jerozęlimzkie 
56, odbędzie się Konferencja Kobieca. 

Komitet Kolejowy. Dziś o godzinie 5-ej po poł. 
w lokalu AL Jerozolimskie 56 odbędzie się posie- 
dzenie egzekutywy komitetu kolejowego. ` 

Komitet Tramwajowy. Dziś o godzinie 7 wie 
czórem w lokalu Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Tramwajowego. 
| Dzielnica Jerozolimska, Dziś o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu przy ul. Chłodnej 41 odbędzie się 
posiedzenie Komiietu Dzielnicowego. 

Zebrania naznaczone na d, 31 b. m. i 1 stycz 
nia 1921 r. nie odbędą się. i 

Bibljoteka Wydz. Kult.-Ośw, P, P, S. ořwarią 
jest dla członków we wtorek i sobotę od godziny 
7 do 8-ej wiecz. (w lok, OKR, Al, Jerozolimskie 
Nr. 56). 

POKWITOWANIA, Centralny Wydział Kobie- 
cy kwituje miniejszem z odbioru 17.711 mk, (sie 
demaaście tysięcy siedemset jedenaście) z fundu- 
szu, przeslanego na ręce tow, posia Z. Moruczew- 
skiej przez Towarzystwo „Wolna Polska“ w Bue- 
nos-Ajres, 


Puca zawodowy. 

Baczność fabr, wojskowe, Zobrenie delegatów 
fabr. wojskowych odbędzie się dn. 30 b, m, ul. Le- 
szno 58, o godz, 11 rano, aas 

Ze Związku Robotników Miejskich (Aleje Je 
rozolimskie 56), Dziś, t. j. w czwartek, dnia 30 gru- 
dnia, o godzinie 7 wieczorem punktualnie, w ioka- 
lu Związku, odbędzie się zebranie Zarządu Związr 
ku. Proszeni są o beuwzględiie przybycie tow. tow.: 
Gajda Ignacy, Baranowski Józef, Niemczak Jai, 
Mroz'ński  Bolesaw, Szadkowski Michał, Kosiorek 
Stanis aw, Malinowski Aleksander, Niemyski Za- 
charjasz, Zielonka Konstanty, Dąbrowski Jam, Da- 
browski Franciszek, Przesmycki Wladysław, « Ka- 
liński Władysaw, Świercz Ignacy, Milwicz Włady- 
sław i Szczepaniak Karol. | 

Dziś, t. j, w cznartek, dnia 80 grudnia, punk- 
tualnie o godz, 4 po po, w lokalu Związku (Al 
Jerozolimskie 56), odbędzie się ogólne zebranie 
wydziału 9-go, t. j, szkolnego, Wożni szkól i ochron 
proszeni są o bezwzględne przybycie, 


FINANSOWEJ. 


ANTE Ryga, 29 grudnia. 
(E. E). Dnia 28 gruduia odbyło się po- 
enie komisji tauausowej, ua którem oma- 
w dalszym ciągu żądanie delegacji pol- 
| tyczące się zwrotu stral z powodu roz- 
rabienia przedsiawiwelstw polskich W Rosji. 
bet konieczności uzgodnienia tommy, jaką 
zybiorą eweutualne zobowiązania z powyż 
(ulu, postanowiono przekazać sprawę 
stego porozumienia przewodniczących 
misji finansowej. 


pi i sii pryt 
ja mięcycj nie bedą wyłam 
H a ” f, 

-o a Way. 

Genewa, 29 grudnia. 
(E. E). Z powodu wiadomości agencji 
fa, że Liga Narodów zrezżyguowała z wy- 
ania międzyaljaucki h wojsk na terytorjum 
Jna, korespondent East Express'u w Gene- 
zasięgnął w sekretarjacie Ligi wyjaśnień 
tej kwestji. W przeciwieństwie do wiadomo- 
podanej przez ugewucję Wolffa Liga wyko- 
a w dalszym «ciągu decyzje tyczące Się 
wadzenią kousultacji ludowej na te- 
"Wilna. Szczegóły zawarte byly w 
olach Ligi już ogłoszonych do Litwy i 
Kontyngent wojsk belgijskich, angiel- 
b, duńskich, hiszpańskich, francuskich, 
eskich i szwedzkich jest gotów do wy: 


| PRACE KOMISJI 


$k A 
Kancelacja Cywilna Naczelnika Państwa komu- 
nikuje: W dzień Nowego Roku skladane będą ży- 
czenia Naczelnikowi Państwa w Pałacu Łazieukow- 
ski 


m. 

Naczelnik Państwa przyjmie życzenia od Pre 
zydjum i postów Sejmu Uslawodawczego, od Rządu 
i ks, kardyuala Kakowskiego, 

Następnie złożą Naczelnikowi Państwa życze- 
nia: o godz. 12 — korpus dyplomiatyczuy, © godz. 
12 m. 30 — przedstawiciele władz cywilnych (pań- | 
'wowych i korecayyi R duchowieństwo 

zystkich wyznań, o godz. 1 — przedstawiciele 
wiadz i urzędów wojskowych, o godz. 1 min, 80 — 
przedstawiciele instytucji społecznych, kultural- 
aych, stowarzyszeń, prasy ete. 

Podczas przyjęć park Łazienkowski będzie dla 
publiczności zamknięty. , 

Karty wstępu otrzymują władze cywilnei woj- 
skowe oraz duchowieństwo w drodze urzędowej, a 
przedstawiciele instytucji spolecznych, prasy, sto- 
warzyszeń, delegacje i t. p. — za uprzedniem zglo- 
szeniem się w kancelarji cywilnej Naczelnika Pań- 
stwa w Belwederze w dniach 80 i 81 b. m, w go- 
dzinach pomiędzy 11 a 1 przed poludniem i 5a7 
po poludniu. Wejście do parku Łazienkowskiego 
przez bramę Obserwalorjum, wjazd przez bramę 
od Agrikoli (PAT,). 


monen mmmn te aeoe A 


Wialowości talegroficzte 


— Z okazji 60-letniej rocznicy urodzin p. Kra- 
marza odbył się bankiet, na kiórym p. Kramarz 
mówił o niebezpieczeństwie pangerimańskiem; wy- 
razil swą wiarę w odrodzenie silnej Rosji i nawo- 
lywał do rozwinięcia idei wszechsiowiańskiej, 

— Rząd czeski wydał do rolników odezwę, 
wzywającą ich-do doslarczenia przepisanego kon- 
typgeutu zbożowego. 

— Komisja repartycyjna przystępuje do wy- 
dania zarządzeń i ułatwienia komunikacji między 
państwami, powslałemi na obszarach b, Ausicji, 

— Na miejsce gen. Pelle powołano Francuza 
Mittelhausera na slanowisko szefa szlabu general- 
nego czeskiego. 

— Potwierdza się wiadomość, że Czechy mają 
otrzymać Marmarosz-Siget. . Rumunji przyznano ja- 
ko kompensalę obszar Halli i Kiralyi-Huza, 

— Potwierdza się wiadomość o nakazaniu 
przeź rząd Stanów Zjednoczonych przedstawicielo- 
wi sowietów Martensowi wyjazdu a New*Yorku. 
Cz.czerin polecił Marteusowi zlikwidować wszyst- 
kio zamówienia sowietów, dane przemysłowcom a- 
merykańskim, następnie natychmiastowo wyjechać. 

— Donoszą z Londynu, że król zatwierdził 
Home-kRule-Bill dla Irlandji, 

— „Morning post“ donosi z Zurichu. że nieja- 
ki Hugo Slim oirzymał od rządu sowieckiego mo- 
nopol na wytwarzanie energji elektrycznej na ca 
lem terytorjum Rosji, 

— Dnia 28 grudnia wyjechała do Moskwy de- 
legacja w celu wymiany dokamentów ratyfikacyj- 
nych pokoju, zawartego pomiędzy Finiandją a Ro- 
sją sowiecką. 

5 À ; — Radjodepesza z Buenos-Aires donosi, że 
(PAT). Prasa niemiecka przy nosi dzisiaj podczas trzęsienia ziemi w Mendozie zginęio 6:000 

caly szereg tetdencyjnych depesz z róż: | osób. Szkody matecjalue oceniają na 50 miljonów 
stron świata 0 rzekomem zerwaniu roko- | Peseiów, . OG R 


i % 
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WARUNKI KAPITULACJI. 


i Rzym, 29 grudnia. 
E. E.). Burmistrz Rjeki Giganti i dyrek- 
 depariamentu wojny w regeneji Quarne- 
Venturi zwrócili się do geuerała Caviglji 
wieszenie kroków wojenuych. Dzienniki 
następujące warunki regencji w Quar- 
o w sprawie osłałecziego zaprzestania 
sów mieprzyjacielskich; ewakuacja w ter- 
bliżej ne vznaczonym wysp Arbo i 
oglia. Niezwłoczne zaniechanie działań wo” 
Opuszczenie terytorjum Rjeki przez 
ska rządowe. Regencja zgadza się na zwrot 
ków. wojeun ch należących do floty rządo- 
„Żąda nat niast uznania za kombatantów 
gjon'stów zu jjdujących się na terytorjum 
jak ró: eż Barcsu i Delty, oraz przy- 
ów Rjeki do komisji mającej roz- 
zs „ę pówtów, 

D'ANNUNZIO ŻYJĘ, 


Rzym, 29 grudnia. 

(Œ. E.) Urzędownie zaprzeczono krążą” 

a od pewnego Czasu pogioskom 9 śmierci 
nunzia, ' Sep, 


i ręląki span i 

yaik w entotin Oorantiem 

~ Morawska Ostrawa, 28 grudnia. 
(PAT.). Związek górników zagłębia o- 
sko-karwińsk.ego wypowiedział dotych- 
ją umowę cennikową i postawił nowe 
a w formie ullimatum z terminem do 
81 b. m. Podwyżka ma obowiązywać od 
28 października. Oprócz tego żądają gór” 
owiększenia przydziału węgla i wysoko 
aterowego. Przedsiębiorcy oświadczeją, 
aty zarobków, zwiększonych od dnia 
ziernika, wymagałyby 19 miljonów kov 
Rtg oraz że podwyżka musiałaby 
adzić 


U dororców domowych, 


W Ministerjum Pracy odby o się spotkanie 
dozorców domowych z delegatami w-aścicieki 1i6- 
ruchomości. ` ł 

Ustatono, że podstawami  1-ej konferencji, 
która się odbędzie dnia 4 stycznia 1921 ra będą 
pwakty następujące: 

1) Podwyższenie płacy o 500 proc, od pensji, 
„przyznanej przez Komisję Rozjemczą po strajku 
styczniowym 1920 r,, bicząc od dnia 1 lutego 1921 r. 

2) Przyznanie 18 pensji na rok 1920, 

8) Zaopatrzenie dozorców w. przybory do w 
trzymawia porządku w domu i na ulicy na koszt g0- 
spodarzy (i ciepłą odzież), | 

4) Przyznanie dozorom przez gospodarzy bez- 
płatnego opału i świata, 


podwyższenie cen węgla. Panuje 
, że przedsiębiorcy nie przyjmą 
ań górników i należy oczekiwać 
alnego. 


aaay niemiec. 


|. Bytom, 29 grudnia. 


Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że 
z dn. I stycznia 1921 r. oplata za 1090 stóp sześc. gazu wynosić będzie 310 mk, Kto 
z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tem zawiadomić Zarządcą 


Kredytowa 3, listem poleconym i zaprze- 
Kwit pocztowy należy zachować do pierw- 


Używanie gazu po l-szym stycznia 1921 r. będzie dowodem akcepta- 
cji ceny 810 mk, za 1000 st. sześc. Gazomierze nieczynne zostaną zabrane i oddane no= 


Zarządca Sądowy 
Inżynier E, Swida. 


Ruch robotniczy: 


5) Przyjęcie przez gospodarzy 8-miesięcznego 


terminu wymuwiaiie pracy dozorcom, 


6) Przeprowadzeaie ostateczne relormy miesa- 


kań przez Komisję Mieszkaniową. 


7) Zniesienie ker adminisuacyjnych, nak ada 


nych przez milicję, 


Punkty 6 i 7 będą w dodatku wspólnie oms- 


wiane z delegatami Komisarza Rządu i Komisji 
Mieszkaniowej, 


Ustaluno ostateczny termin zakończenia pen 


traktacji na 15 stycznia, b: 


U 


Baczność automobiliści, Z dniem 22 grudnia 


1920 r. lokal Związku Zaw. Automobilistów prze- 
uiesiouo do siedziby własnej, ul. Solec Nr, 83 parter 
(lokal sklepowy). 
od godz, 7 do 9 wiecz, Upruszamy wszystkich człon= 
ków o niezwłoczne wplacenie zaleglych skladek 
członkowskich. 


Sekreiarjat czynny codziennie 


Z branży ekspedycyjno-transportowej, Dziś, w. 
czwartek, o godz, 8 wiecz, odbędzie się w lokalu 


Słow. Prac. Handl, Zielna 25, (dawna sala gimna- 


styczna) nadzwyczajne ogólne zebranie pracowni- 
ków branży ekspedycyjno-transportowej w sprawie 
rozpoczętej akcji podwyżkowej, Ze względu na waże 
ność sprawy, uprasza gię wszystkich pracowników 
o bezwzględne stawienie się. 

Baczność tow. wędliniarze, Zarząd Okręgowy, 
Związku Robotaików Przemysłu Spożywczego wzy* 
wa wszystkich tow. wędliniarzy na zebranie, które 
odbyć się ma dnia 80 b. m, o godz. 6 wiecz, przy, 
ulicy Chłodnej Nr. 41 m. 6. Sprawy bardzo ważnę, 


Zycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej. Dolary Stem. 
Zjedn, 600 — 550, Franki tranouskie 36 — 3450, 
Franki belgijskie 38 — 36.50, Franki szwajcarskie 
93 — 88, Funty sterlingi 2150 — 2050, Marki nie 
mieckie 795 — 745, Korony austrjackią 110 — 100. 
Ruble (500) 412 — 406, W 
Z Z AOC Z ORT REZ CECH. 

ZAMIAST Éh 

NOWOROCZNYCH 
SKŁADAJCIE 

CHĘTNE OFIARY A 

NA GÓRNY ŚLĄSK 

Oby ten Nowy Rok dał nową potężną 
dzielnicę, która stanie się kamieniem węgiełe © 
nym naszej potęgi ekonomicznej. b 

Ofiary przyjmuje: 

KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO | 


ŻYCZEŃ 


|śLĄSKA Z RZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz, 1X rano do VII wieczór, i ; is 
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 60, A 
Bank Związku Spółek Zawobkowych E. 48%. A 
Pocztowa Kasa Oszczędnościowa 1042. ZOK 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, _ w t 
Bank Rolniczy w Poznaniu. pali sA 

{ 


CYRK, jl. nuoi 
PROGRAM WIELKICH Nowości 
i atrakcji grudniowych 
Sukces smiechu — Bim-Bom, 
w nowym, gwiazdkowym programie. 


Kam Ùa Diuski 


Dziś, 8 w. 


pe 


X Ei 4 >: 


E 


4h 

b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem FU 
w chorobach piucnyche zd R 
Przy,mujo od il — i gońzinya A: 
ŻURAWIA 253, telof, 13-83. Bi 


_ 8 i SA 
Kronika. 
Noe Sylwestrowa w Teatrze żołnierskim. A 

W teatrze żolnierskim R. K. O. N. w Kino 


s 


„Wieiką 1eodorę". Początek o godz, 
wiecz. Wstęp dla wojskowych ofi wi 
regowców oraz dla osób cywilnych, Ilość bilo | 
tów ograniczona, ik Sg A 
(a) Zakłady opieknńeze dla dzieci, 5 
tworzenia. specjalnych 


A AA w KEP czw. Zora PA? CEC E 
6 „KUBOTNIK* czwartek, BO groda 120 r. m. SA 
EEEE EE Ae a E e a aa © 3 
wościach kuracyjnych i postanowił wystąpić do ezg- | nisterjam spraw wewn, zatwierdzając statut o „dj oeae których zarząd czyni odpowiednie sta- , przy maszynoe. Narazie nie ustalono, ay. było 
du e przyjęcie na rachunek skarbu szęści kosztów | datku Syłwestrowskimm, ustaliło stawkę podatkową i rania, Celem otrzymania bliższych informacji oraz | Samobójstwo, czy też 


(m) Napad na policjanta, Na prze 
ul. Miymarską posterunkowego 10-go k 
Franciszka Peplaka, papadło w pobliżu 


50% (zamiast 100% uchwalonych przez Radę Miej- ; 


wyrażenia swoich życzeń Koła Towarzystwa Nau- 
ską) z motywu, że w przeciwnym razie podatek | 


czycieli szkół Średnich i Wyższych zechcą się gwra- 


wrgądzenia wspomnianych zakladów oraz o udzie- 
lenio stałej zapomogi na ich prowadzenie. Równo- 


= 5 


czeinie postanowiono zwrócić się do związku miast 
o saproponowamie zarządom większych miast Pol- 
swi podjęcia wspólnej akcji w tworzeniu wyżej 
wspommianych zakładów ma zasadach kooperatywy 
z tem, Że część kosztów budowy į urządzenia poza 
subwencję *ządową, poniosą miasta proporcjonalnie 
do lezby mieszkańców, ewentualnie zaś niedobór 
ogi rządowej na prowadzenie zakładów pó- 
krywać będą miasta proporcjonalnie do liczby wy- 
smaczonych dla każdego z nich miejsc w tych zakła- 
dech, - 
Komisja Zapomogowa dla m. sł. Warszawy, 
powołana na zasadzie ustawy z dn, 18 lipca 1919 r. 
o pomocy państwowej na odbudowę gospodarstw 
męgiszczonych lub uszkodzonych skutkiem wojny, 
sawiadamia, że począwszy od dn. 2-go stycznia 1921 
r. Sekretarjat Komisji, zamiast w godzinach wie- 
<wormych, będzie czynny od godz. 10-ej rano do 1-ej 
po poł, codzień, oprócz niedziel i świąt, Sekretarjat 
miesci się w lokalu wydziału do spraw ogólnych 
Magistratu m. stol Warszawy. 


4a) Zmniejszenie podatku Sylwestrowego, Mi- 


móglby zawieść, Wobec tego podatek będzie doli- 
czany do rachunku w stosunku 50%. 
$ 


(a) Inwalidni w kinomatografach, W celu przyj- 
ścia z pomocą inwalidom wojsk polskich przez roz- 
szerzenie zakresu ich pracy, jak również dla zachę- 


ty przedsiębiorstw kinematograficznych do powie: ; 


rzamia inwalidom wszystkich posad w kinemaiogra- 
fach, Magistrat postanowił wystąpić do Rady Miej- 
skiej z wnioskiem o zmniejszenie o 10% podatku 
od przedsiębiorstw kinematograficznych, obsługi- 
wanych wyłącznie przez inwalidów, oraz zastoso- 
wać tę obmiżkę do Kinematografu „Opieka Nr, 2% 
w którym cała obsługa składa się z inwalidów. 


Wykłady uniwersyteckie na prowineji, Zarząd 
Okręgu Warszawskiego Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych zamierza w najbliższym 
czasie zorganizować cykl odczytów naukowych i pe- 
dagogicznych w miastach prowincjonalnych b, Kon- 
gresówiki, Odczyty naukowe będą przeznaczone dla 
szerokiej publiczności, pedagogiczne za$ dla naw 
czycieli i sfer interesujących się pedagogją. Prele- 
gentami będą uczeni warszawscy i krakowscy, dla 


| uczcie jedna z przybyłych, Aleksandra Bułakówna, 
| (podobno kelnarka) wobec spóźnionej pory t 


cać do Zarządu Okręgu Warszawskiego (Bracka 18). żoln: 


t 


(m) Echa buntu w więzieniu, Podczas buntu 
w więzieniu śledczem przy ul. Długiej or, 52 zbie: 
gli następujący więźniowie: Chaim Fuks, Antoni 
Gryka, Stanislaw Kolwiński, Roman Nowak, Józef 
Okrzeja, Aleksander Olszewski, Józef Lewandow- 
ski, Józef Szyszko, Edward Suchodolski, Stanisław | 


| ward Wolf, Kazimierz Wojciechowski, Jan Wójcik, 


Michał Wachuła i Walerjan Zawalik, czyli ogółem 
17 więźniów. 


(m) Tragiczny koniec zabawy. Przy ul. No 
Świat nr. 44 do urzędnika Tow. Ake, „L, J. Bor- 
kowski*, Konstantego Stankiewicza, łat 33, sublo- 
katora Emy Wemerowej, urzędniczki, przyszło w 
odwiedziny kilka osób znajomych. Po skończonej 


stałą na noe. Onegdaj wieczorem, gdy właścicielka 
mieszkania nie mogła się dostać do mieszkania, 
gdyż było zamknięte od wewnątrz, wyważono drzwi 
i zastano Stankiewicza oraz Bulakównę martwych, 
On w uegliżu leżał na podłodze przy łóżku, ona zaś 
— w łóżku. Pokój byl napelniony gazem świetlnym, 
który ulatniał się wskutek miedokręcenia kurka 


Napadnięty w obronie własnej wyjął rewolwer 


komisarjał w sile czierech policjanió 
szukiwań, nie dała żadnego rezuliatu, p 
rze przed przybyciem policjantów zbieg 


Przed rozpoczęciem widowiska wykonany będz 
buigarski hymn narodowy. % 


medja Flersa į Croisseta „Powrót“. 


nek“, 


wodewil K, Tatarkiewicza i B. Domańskiego p 
„20 000 000”. / 


kilku nieznajomych mu żołnierzy, kiórzy 2 
iami w ręku usiiowali go rozbro:ó, nadto jed 
mierzał zadać Peplakowi cios bagnetem w p 


rę 
groził strzelaniem, co zmusiło napastników do © 
dalenia się, Wysiana natychmiast pomogę przez 
umo 


apere 


Teair i Muzyka. 


Opera, Dziś „Halka“ w świetnej obs 


«le 


Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze wiecz, 


Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Powó 
Teatr Nowości, Dziś „Sybilla“, jutro „Skov 


Teatr Praski w dalszym ciągu gra orygin: 


Trzeciecki, Stanisław Tokarski, Józef Wójcicki, Ed- F kierunku ź 


RADE ZN SK AREGETZN BŁ RDEREE PET 


565% Związek Artystów Scen Polskich %6% 
my u Kedut S$ylwestrową uim: kiazkaradą ri amin 


Warszawą lz „Qui Pro Qua“ (Galórja Luxsonb) 


Kentert na scenie z udzialem najwybitniejszych artystów. Ma estradzie nadprogramowa atrakcje. Niespodzianki. Tańce. Orkiestry. Gorąca kuchnia. Sale wye 
twornis udęłtorowane. Strój wizytowy, balowy, kostjumy, domina I maski. Zamówienia na stoliki przyjmuje oraz bilety sprzedaje kan teatru „Qui Pro Quo“ (tel. 217-52) od 11—2 r. I od 6 w. 


EMMA a 


prowadzi buchalterję na godziny, rewizje ksiąg, bilanse, sta- 
ły nadzór, Oferty „Działacz* Robotnik, Warecka 7. 


Do odstąpienia 


w Poznaniu zakład krawiecki z pierwszorzędnym urządzeniem (sklep 

front.) egzyst. od lat 70 z wyrobioną klijentelą, na jednej z pryncy- 

palnych ulic. Wiadomość: i pt jaj Nowolipki 43, m. 5, do 10 r. 
od 3—5 pp. 


Zdrowie jest celem, 
do którego wszyscy dążymy. 
Jako niezrównany środek odżywczy znane jest od wielu lat 


Kakao Owsiane 


Pierwszej w Rraja Fabryki Owsianyth: Prodaktów Odżywczy ch 
Adama Branickiego w Sosnowcu, 


Zwykłe czyste kakao, nawet najdroższego gatunku wywołuje obstrukcję 
i nie może być zawsze zalecane, ponieważ śworzy kwas moczowy i jest cię- 
Zen gitaro "a m" à 

Nasz produkt KAKAO OVYSIANE pod względem war- 
tości odżywczej, smaku I leukostrawności daje napój o nicia- 
$uignisnaj dobroci i z doskonziym skutkiam używana jast 
przez dziaci, csody osłabiona i małokrwista, 


Otrzymać można w sklepach kolonjalnych i składach aptecznych, 


Fabryka Gipsu w Czerkasach 
Zarząd: Lwów, ul. 3-go Maja 12. 
Dostarcza gips pierwszej Jakości. 


Ogłoszenie. 


© Powołując się na zatwierdzony przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych w dniu 27.X11.1920 r. N. S. F, 2479,1 


NLU ai ernennen 


przystępnych. Miecała 7, m. 14 


statut jednorazowego w wysokości 60% podatku sylwestrowe» 
go od spożycia w noo z 31.XIL1920 r. na 1.1.1921 r. od 
poas. 10-ej wieczorem do godz. 8-ej rano, oraz na przepisy 
„wykonawcze, Magistrat m, st. Warszawy wzywa zarządy klu- 
jbów, stowarzyszeń, p. p. właścicieli restauracji, kawiarń i 
ETETA oraz osoby, urządzające wieczory sylwestro- 
iwe i zabawy ze spożyciem trunków w noc z 81.XI1.1920 r. 
na 1.1.1921 r. do zgłoszenia się do Magistratu (Kontrola po- 
datku od widowisk, Senatorska M 14) najpóźniej do dnia 
i81.XII,1920 r. w godzinach urzędowych (od Y-ej do 1-ej p.p.) 
celem otrzymanią statutu, przepisów wykonawczych, blankie- 
tów obracnunkowych, oraz ostemplowanych arkuszy i ogło- 
szeń, a to pod skutkiem rygorów, przewidzianych w $ 4 
rzeczonego statutu, 

Jednocześnie nadmienia się, iż stosownie do obowiązu- 
jącego statutu o podatku od widowisk, koncertów, zabaw i 
rozrywek w razie pobierania opłaty za wejście należy bilety 
nabyć w Magistracie i opłacić podatek. 


Magistrat m. st Warszawy. 


„kialcze Źróło psie" © 


Warszawa, Marszałkowska 95 
Telefony: 231-66, 244-86 i 251-01 
POLECA: jl 
kaparatywom, Stowarzyszeniem, Zwiąckom, sojakow | Sklepom | 


lanie! „Spilka Swojska“ 


żórawia 40, telefon 251.88, 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznure- 
wadis, nici, igły, galantorja. Porfumorja 

i kosmotykae 
Ceny hurtowe, Wysylka koloją, Asekurao, transpor. 


< 


WR ma oae mn M 


s WANE CK, 
REN, 


Wódki i Likiery 
poznańskie w wielkim wyborze 
POLECA na SWIETA 

"SKŁAD WÓDEK i LIKIERÓW 
NY” DZIKA 39 BT montay 


Restauratorom odpowiedni rabat, 


N i M p jest posad w Polsce, 

y Kupno Sprzedaż tMadstwo ale wymagane są od 
mebli, pianin, garderoby, futer, į kandydatów i kandydatek świa- 
bielizny. Ceny wysokie. Mare | dectwą szkolne. Osobom nawet 
szałuowaska 8-5. „Ekono- | najstarszym uproszczone wykłady 
mja“. Tel. 138-37. 7569 na świadectwa z 4-ch lub 6 klas 


PORADZI ANTAN TOETS | nadsyła s zeszytach tygodniowych 

PE STYK AE, P ; ii starania załatwia grono profe- 

6 UUŁÓSZENIA UROBNE. pero gimnazjainych, Kurs 4-ọ 
ślubne złote, gre- | wi różnicy, Zadna zapłata nie żą- 


miesięczny. Odległość nie stano- 


Towary: Kałonjalna 4 h) tirati brne, pierścionki, 

Cukry i Gzekoladą E komi zegarki. Ceny bardzo 

i niskie. Przyjmuje reperacje ta- 

Śledzie me beczki nio, dobrze, solidne wykonanie. 

jj Wysyłka koleją,  Piydła i dodatki do prania Stary znany zegarmistrz, Gut- 
` | Asekur. transp. Pasty do obuwia i szuwaks 


macher, Smocza 24, sklep. , 


KENNI wyborowe śmietankowe 
6 funt 170, zwyczajne 165 
marek, mleko niezbierane litr 25 
marek, sprzedaż cały dzień. Pię- 
kna 50, mleczarnia. 


m O A A a 1 MM WARAN arn TY 
A yi , do pisania używane 
C yig różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zainiana, ro- 
paracje. k'eliks Kon, iota 27, 
teleion 204-34. Kupuję również 
„rosyjskie, nawet zepsute. 7083 


De M. Tuchendler 


Ą "b. lekarz polikl. prof. Lessera 
"WA Choroby wener. i skórne (wło- 
p sów) niemos płciowa 10 — 12 i 
P - 4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

lefon 14-27. 6735 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, 
tolef. 127-25, 

B. ordynator klin. szp. św. La- 
zarza. Choroby wener., skóry i 
a moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
» prez T IEE EAE KEES TASER AEC ACEI ZA a rano i od 5 do 8 wiecz. 


a m nz 0. 


e Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. 


dana naprzód. Całe honorarjum 
7000 mk. dopiero po pomyślnych 
egzaminach. Zgłoszenia nadsy- 
lać: Warszawa, Plac Warecki 
„Okaziciel świadectwa M, S. Ne 
35974 poste restante”. 


b; [i które były świadkami zaj- 
NY j ścia między dwoma woj- 
skowymi w dniu 20 listopada r.b. 
o godz. 8 m. 30, względnie min. 
45 rano, na przystanku tramwa- 
jowym przy ul. Wspólnej 1 Mar- 
zatkowsktej i w tramwaju Ne 18, 
pemain są o nadesłanie swego 
adresu I podanie nazwiska do 
administracji niniejszego pisma 
pod literami H. S. 


ee saam ae aat Z ZI 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Wareoka 7. 


wprost bramy. Aieczysiaw Cie 


pichałł. 

akal binokie, prexerwatye 
AI], wy. pasy rupiurowe, 

noże Gilette. Najtaniej w po- 

dwórzu. Jerozolimska 47, 7085 


PAŃZĘGKI czeladnicy na dam~ 


ską, męską pasową i 
szpilkową robotę. Wiadomość: 
Nalewki 40, sklep frontowy. 


m m NN, 
p r: do władz sądowych spra= 
ERE wy karne prowincjonale 
ne, wekslowe, gruntowe, rozwo- 
dowe o usynowienie, porady © 
eksinisje, przepisywanie na ma- 
szynach kancelarja diugoletniego 
praktyk. sądowego, pomoc pra- 
wna kKrak.-Przedm. 89. 


"l H 4 na swetry różnokolorowa 
Gidd nadeszła tanio, Polska 
Centrala Handlu Nićmi St, We- ” 
genko, Krucza 24, telef. 137-17. 


2 sd gared doskonaly portród 


s totogralji „Źjede 
nwczeni portrecisci*. Złota 18, 


14401080 kwit Ne 315 Koopera* 


tywy Nauczycieli szkół 
powszechnych na opłacony de- 
putat Zylberbartowej Cnmieina 43, 


2 dziewczynka lat 14, u- 
Liikęia brana w żakiet popie 
iaty, chusteczkę bronzową, bucie 
ki czarne, sukienkę granatową 
Eugenja Kowalska. Wyszła z do- 
mu dnia 28 grudnia o godzinia 
3-ej w południe i więcej nie wró- 
cila. Mtoby wiedział o jej poby- 
cie proszę zawiadomić rodziców 
ul. Nowo-Dobra 7, m. 


MAdPTA LPA TWW TF 
BA 4 AR e 


Roczniki »Naprzodu“ 
1903 opraw do 
SAROS sprzedania ga Ea 644 


Wiadomość w biurze ogłoszeń 
feliksa Stattsra 
Kraków, Grodzka 13. 
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Redaktor naczelny: dr. F. Reel. F. 
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